p 
| (Mher Zekonajem się — oświadczył ge- 


Cena | 


15 fr. 


Prix 


PARIS (9). 


Telefoh: LAMartine 88-18 
(lignes groupees) 


Konto pocztowe 


EDITIONS POLONAISES 
PARIS C. 87 39 19 


LA PAROLE POLONAISE 


Oszczerstwa sowieckie 


w sprawie 


wojny bakteriologicznejj 


STANOWCZE WYSTĄPIENIE DELEGATA FRANCJI 
NA RADZIE BEZPIECZEŃSTWA 


i Nowy Jork (A.F.P.). W czasie dyskusji na Radzie Bezpieczeń- 
twa ONZ. o rzekomej wojnie bakteriologicznej, delegat Fran 


cii Henri Hoppenot 


wystąpił gwałłownie przeciw oskarżeniom 


Sowiech; RZ | A ; 
Owieckim, nazywając je bezsensownymi i oszczerczymi. 


Delegat francuski zabrał głos 
Chi Przedstawicielach Holandii, 
n narodowych i Brazylii, któ- 
e ie dzieli się za 
R iem Stanów Zjednoczo- 
> Potępiającym bezpodstaw- 
w 4 sowieckie jakoby woj- 
arodów Zjednoczonych uży, 


K roni bakteriologicznej na 
Orei 


4 Hoppenot zarzucił rządowi 
ieckiemu, że popełnia zbrod- 
Bo podnoszenie oskarżeń 
a nych. siejących niena- 
(mow pochwałę gwałtu oraz od- 
E Poddania tych oskarżeń 
: sąd bezstronnej instancji. 
nA takiego stanowiska oskar- 
ole łe muszą być uważane za 

», -<€rczę į potępione przez Ra 
a. ezpieczeństwa. Delegacja 

A Sika może się wypowiadać 
E Pokojnym sumieniem, ponie 
Przestudiowała ona dokumen 
Przekazane przez władze chiń 


ło 
ni 


skich komunistów i północno-ko- 
reańskie w sprawie rzekomego 
użycia bakterii na wojnie. Dele- 
gat Francji uważa za szczególnie 
tragiczną dysproporcje miedzy 
potwornymi oskarżeniami i «do- 
wodami», które są dziecinne i 
nie do uwierzenia naiwne. Wielki 


dziennik w Pekinie podawał 
szczegóły o wielkiej epidemii 
cholery, która miała objąć 45 


tysięcy osób i pochłonąć 1700 
ofiar wcześniej, nim zostały sfor 
mułowane pierwsze oskarżenia w 
sprawie wojny bakteriologicznej. 
Te oskarżenia są równie potworne 
i absurdalne, Jak zarzuty iż mi- 
sjonarze 1 zakonnice zabijają 
dzieci chińskie, powierzone ich 
opiece. 


Głosowanie nad wnioskiem a- 
merykańskim odbędzie się praw- 


dopodobnie na przyszłym posie- 


f dzeniu Rady Bezpieczeństwa. 


OFENSYWA KOMUNISTÓW NA KOREI 


PRZYNIESIE 


p. -tdyn (A.F.P.) „Daily Tele- 
cą Ph zamieścił wywiad z dowód- 
te armii na Korei, gen. Van Flee- 


— że tylko nacisk wojskowy 

Boka Przyjaciela może przywrócić 
sk ną Korei. Siła jest jedynym ję 
M M, który rozumieją komuniś- 


P 
t Ad tym względem naloty na elek 


Q 
dk w północnej Korei mogą 
tule RA tylko zbawienny, i ża- 


Ch dynie, że nastąpiły tak późno. 
ych niem punkt widzenia pew 
łekty ôl, uważających, że takie ob- 
timi o nny pozostać nietykalne, 
łą F. dzam, że elektrownie znajdu- 
* Na terenie nieprzyjacielskim i 
Bym 709 MI objektami wojsko- 
Cell komuniści — oświadczył da 

4 ten, Van Fleet — zamierzają pod 
Przeciw nam wielką ofensywę 
ną pokonani, a ich armie zni- 


TOUR DE FRANCE 


POTRÓJNE ZWYCIĘSTWO FRANCUSKIE 


Veno ASty etap, Monaco-Aix-en-Pro- 
apako (214 km) należał do najbardziej 
owych," ze wszystkich dotychcza- 
Brzozy Kolarze korzystali z tego, że 
orza km jechali nad brzegiem 
Wazy Śródziemnego. Przez 120 km 
Wiatry jadą razem. Mimo lekkiego 
laznog a strony morza upał panuje 
tu Ny, Jest to trzynasty dzień bie- 
dop Tzynasty dzień upału. 
Areny 9 NA 130-tym kilometrze do 
tów, Ywy przechodzi czterech Francu- 
haroda emy, Dotto, Quentin z ekipy 
hej, p Wej E Vivier z ekipy regional- 


<, Marze ci zdobywają coraz bar- 


29 ROZŁAMOWCÓW 
z R.P.F. 


LI 
„i deputowanych, którzy w 
rodo U obrad i rezolucji Rady Na- 


tii AR R.P.F, opuścili szeregi par- 
br, Gaulle'a, ustaliła się 8 lipca 

K %9-ciu członków Zgromadze- 
tów. środowego, nie licząc senato- 


Wina 
mi w grupy rozłamowej czołowy 
ry; Słaciami. są: deputowany Pa- 


gro Barrachin, wice-prezydent 
S A nia Narodowego Godin. 
jący asla Metzu Mondon, mer 


asf. i 
lis, © COMpiegne Legendre, specjá- 
D sowy Boisde, oraz gen. 
Bi; a yly przedstawiciel Fran- 
dorky. zlabie atlantyckim w Nowym 


IM KLĘSKĘ 


szczone. Klęska ta miałaby najpo-. 
ważniejsze echa w calym świecie i 
podniosiaby na duchu tych, którzy 
żyją w Europie pod reżiymem komu 


nistycznym. 

Tokio (A.F.P.) Radio  pekińskie 
oświadczyło, że rokowania o zawie- 
szenie broni na Korei weszły w „fa- 
zę krytyczną”. Dnia 9 b.m. minęła 


pierwsza rocznica tych rokowań. 


DZIENNIK 


a 
< 


WOLNYCH POLAKOW 


Quotidien des Polonais Libres. 


PARYŻ, 


HOOVER: Pierwszy obowiązek — 
obrona Stanów Zjednoczonych 


Chicago (A.F.P.). W drugim 
dniu obrad narodowego kongresu 
partii republikańskiej zabral glos 
sędziwy Herbert Hoover _ „ostatni 
prezydent z ramienia tej partii, któ- 
ry w roku 1932 ustąpił miejsca w 
Białym Domu Franklinowi Roose- 
veltowi. W chwili ukazania się 
Hoovera na trybunie zebrani urzą- 
dzili na jego cześć olbrzymią owac- 
ję, którą z trudem opanował prze- 
wodniczący, by dopuścić do głosu 
osiemdziesięcioletniego polityka. 

Swe “przemówienie Hoover za- 
czął od surowej krytyki tego co się 
dzieje na Korei. Mimo udziału 40 
państw, członków Narodów Zjed- 
noczonych. Stany Zjednoczone do- 
starczają, w wojnie koreańskiej po- 
nad 90 proc. efektywów. Zamiast 
doprowadzić do rozstrzygnięcia ad- 
ministracja demokratyczna uznała 
za wlaściwe zatrzymać wojska na 
38 równoleżniku. 


Dalej mówca zwrócił ostrze kry- 
tyki przeciw polityce europejskiej 
Trumana. W Lizbonie stworzono 
armię-widmo .Wydano olbrzymie 
pieniądze bez żadnego prawie wy 
niku, Cytując ,„New-York Times” 

oover oświadczył, że wedlug taj 
nych układów zawartych między 
sześcioma państwami Wspólnoty 
Europejskiej armia europejska ma 
liczyć w r. 1954 około 55 dywizji. 
Czyż to jest siła, która mogłaby 
przerazić silniejszego już teraz 
sześciokrotnie przeciwnika komuni- 
stycznego ? 

Hoover nalega na stworzenie po- 
tężnej armii 
wojennej, by móc utrzymać respekt 
i strach wśród komunistów. Ma 
być stworzona potężna pięść nad gło 
wami ewentualnych napastników. 
Stany Zjednoczone nie zaczną nig- 
dy wojny, ale jedynym sposobem 
obrony Nowego Jorku, ILondynu i 
Paryża jest dać do zrozumienia 
Moskwie, że w każdej chwili grozi 
jej kontratak potężnego lotnictwa. 

Atakując trumanowską koncepcję 
„powstrzymywania Hoover o- 
świadczył doslownie: ,,To prawda, 
że w czasie zamętu pokój może 
uratować tylko siła. A ośrodkiem 
siły wolnego świata są Stany 
Zjednoczone. Nie wstydzę się wyz 


Rzad Pinaya uzyskał wotum zaufania 


Zgromadzenie Narodowe odbyło 8 
lipca br. głosowanie nad wnioskiem 
o wotum zaufania, postawionym 
przez prem. Pinayą przy uchwalaniu 
projektu rządowego wprowadzenia 
„ruchomej skali płac robotniczych”. 
Po dyskusji wniosek rządowy wraz 
z wotum zaufania został uchwalony 


dziej przewagę nad resztą i pierwsi 
trzej wjeżdżają razem na metę, gdzie 
sprint wygrywa Remy przed Dotto i 
Quentin. Przebyli oni 214 km. w sie- 
dem godzin, 6 min. 40 sekund, oo się 
równa średniej 30 km. 100 m. na go- 
dzinę. 

Vivier, który na ostatnich 35 kilo- 
metrach nie nadążył za trzema pierw- 
szymi, przyjeżdża na metę o 4 minu- 
ty za nimi. Grupa 58 kolarzy, wśród 
których : Coppi, Bartali, Magni, Clo- 
se, Ruiz, Carrea, Robic i In. przyje- 
chali razem na piątym miejscu z © 
późnieniem 7,5 minuty 


Dzięki uzyskaniu przewagi tych 7,5 
min. nad kolarzami, ktory w klasy- 
fikacji ogólnej zajmują pierwsze miej 
sca, Francuz Dotto z jedanastegs miej- 
sca przeszedł na siódme tuż za Bar- 
talim i ma w tej chwili tylko 27 min. 
40 sek. spóźnienia. Przypomn'jimy, że 
już wczoraj Dotto zdobył trzy niej- 
sca w klasyfikacji ogólnej. 

W ten sposób do środowego etapu, 
w czasie którego kolarze będą mieli 
do pokonania najgrożniejszy szczyl 
Ventoux (1.912 m.). Dotto wyruszy ja- 
ko leader Francuzów, minął on ho 
wiem w klasyfikacji ogólnej Robica, 
który był nim dotychczas. 

Po trzynastym etapie, w k!asyfika 
cji ogólnej poza tą jedną zmianą, nie 
zaszły żadne inne. Jedynie w ceolnej 
klasyfikacji drużynowej Francuzi, 
dzięki zdobyciu trzech pierwszych 
miejsc w etapie, przeszii na pierwsze 
miejsce, czasem 255 godz. 18 min. 22 
sek. przed Włochami, mającymi o 
3,5 min. mniej 


2867 głosami na 216. Za rządem gło- 
sowałi niezależni, radykali, M.R.P. 
i grupa „dysydentów” z R.P. F. So- 
cjaliści i komuniści głosowali prze- 
ciw, a większość grupy  R.P.F., 
wiernej gen. de Gaulle wstrzymała 
się od głosowania, 

Na posiedzeniu Rady Ekonomicze 
nej uchwalono prawie jednomyśl- 
nie rezolucję przdstawiciela centrali 
syndykatów chrześcijańskich C.F.T. 
C. p. Vansieleghem, domagająca się, 
aby zasiłki bezrobocia przysługiwa- 
ły wszystkim bezrobotnym, nawet 
tym, którzy są bezrobotni tylko czę- 
ściowo, 


CZWARTEK 


A 


lotniczej 1- marynarki 


JOTLIREA 1932 


nać, że naszym pierwszym obowiąz 
kiem jest obrona Stanów Zjedno- 
czonych, albowiem gdybyśmy my 
upadli —  upadlaby wolność w 
całym świecie” 

Przemówienie Hoovera nacecho- 
wane bylo gwałtownością i żywio- 
łowością ataków ¿na administrację 
demokratyczną. 


SENATOR OSKARŻA 
SOJUSZNIKÓW 


Chicago (A.F.P.) . Drugiego dnia 
konwencji republikańskiej w Chica- 
go senator James P. Kem z Missouri 
oskarzył ‘sojuszników Ameryki, że 
sprzedają jej wrogom broń, olrzyma 
ną z Ameryki. 

„Toczymy -— oświadczył senator— 
bezlilosną walkę z nieprzyjacielem, 
i równocześnie nasi przyjaciele zbro- 
ją go. Kraje Europy Zachodniej 
sprzedają mu poważne ilości takich 
materiałów, jak żelazo, sial, kau- 


czuk. Nasi -sojusznicy zgarniają pie- 
niądze, nasze dzieti. zbierają blizny”. 

Senafor zapewnił, że w razie zwy- 
cięstwa republikanów wydane zosia 
nie prawo, wstrzymujące pomoc dła 
państw, które dostarczają komuni- 
som materiałów strategicznych. 


Tak wygląda „Błękitna wstęga’, przechodnia nagroda za najszybsze prze- 
płynięcie Atlantyku przez statek pasażerski. Właśnie zdobył ją nowy tran- 


Pięścią 
NOWE PORWANIE W BERLINIE 


Berlin (tel. wł.) We wtorek o godz. 7,30 w drodze do swego 
biura porwany został do strefy sowieckiej zamieszkały w zachod 
nim Berlinie adwokat dr Walter Linse. Jest on członkiem «Zw. 


Wolnych Prawników», 


w twarz 


którego członkowie rekrutują się przeważ 


nie z uchodźców ze strefy sowieckiej i oddają duże usługi wolne 


mu świału, informując go o stosunkach w 


strefie sowieckiej, 


szczególnie w dziedzinie prawa i wymiaru sprawiedliwości. 


Porwanie nastąpiło w ten spo- 
sób, że w pewnej chwili przystą- 
pił jakiś człowiek do dr Linsego, 
poprosił go o jakąś informację i 
równocześnie uderzył pięścią w 
twarz. Natychmiast wyskoczyło 
dwóch innych ludzi i porwało ad 
wokata do taksówki, która szybko 
przejechała przez granicę strefo- 
wą. Taksówka, jak następnie po 
licja stwierdziła, miała fałszywy 
numer. 

Porwanie to, jakkolwiek nale- 
ży do serii niezliczonych wypad- 
ków tego rodzaju, wywołało sil- 
ne wrażenie ze względu na osobę 
ofiary. Gen. Mathewson, amery- 
kański komendant Berlina, wysto 
sował do sowieckiej Komisji Kon- 
trolnej protest, w którym doma- 
ga się natychmiastowego uwolnie 


satlantyk amerykański „United States” za nowy rekord wynoszący trzy 
dni, 10 godzin | 40 minut. 


DOLARY DLA ZAGRANICY PŁYNĄ 


Waszyngton (A.F.P.) Ogłoszono 
dziś cyfry, dotyczące amerykańskiej 
pomocy dla zagranicy w roku hud- 
żetowym 1952-3. Cyfry te odnoszą 
się jedynie do pomocy gospodarczej, 
ponieważ rozdział kredytów na po- 
moc wojskową osłonięty jest taje- 
mnicą. 

I tak Francja otrzyma 196. milio- 
nów dolarów, W. Brytania 416, 
Niemcy Zachodnie, 113, Grecja 102, 
Austria 61, Jugostawia 55, Egipt 4,9 


Persja .23, Syria 6,9 miliona. 60 mi- 
lionów pójdzie na pomoc dla ucho- 
dźców arabskich, 6,6 miliona na po- 
moc dla dzieci w ramach ONZ. 


Nowe bombardowania 


Tokio (A.F.P.) Myśliwce bombar- 
dujące 5 armii powietrznej ponow- 


nie zbombardowały elektrownie na 


Yalu. i 


Niemcy winny zagwarantować linię Odry-Nysy 


"TWIERDZI 
Szwajcarski dziennik „Die Tat? cego poza strefę sowiecką, jest ceną, 
przeprowadził z` kilku Niemrami, która nęci Sowiety i może je skłonić 


Francuzami i Amerykanami ankietę 
na temat zagadnienia niemieckiego. 
Z tych wypowiedzi warto zapoznać 
się z opinią prof. Teodora Eschenbur- 
ga, wykładającego na uniwersytecie 
w Tubingen i na politechnice w Sztuł 
garcie. 

Prof. Eschenburg, specjalista pra- 
wa konstytucyjnego i administracyj- 
nego, oświadczył dośłownie : 

„Musimy poważnie zastanowić się 
nad tym, jaką cenę postawią Rosja- 
nie za wolne wybory i respektowanie 
ich wyniku, oraz jaką cenę my mou- 
żemy zapłacić. Neutralizacja lub zrze- 
czenie się wszelkich zbrojeń byłby ce- 
ną za wysoką, bo wówczas, zdobywa- 
jąc jedność, stracilibyśmy woiność. 


* Pytanie jest, jak zachowa się repuħli- 


ka związkowa i strefa wschodnia, gdy 
by Sowiety w zamian za 'zjednocze- 
nie zażądały uznania granicy na Od- 
rze i Nysie jako granicy nowego pań- 
stwa niemieckiego ? 

Wyrażne, uczciwe, zaopatrzone w 
gwarancje zrzeczenie się wszelkiego 


rewizjonizmmu na wschodzie, sięgają: _ 


do daleko idących ustępstw. Wiao- 
mo przecież, jak mało znaczy uzna- 
nie „granicy pokoju” przez wsehod- 
nio-betliński rząd satelicki. Jest nato- 
miast możliwe, że „wschodnie Locar- 
no” z niemiecką gwarancją byłoby 
dla Sowietów ceną do przyjęcia w 
zamian za oddanie 18 milionów Niem- 
ców ze stfefy wschodniej.. | 

Taka propozycja byłaby oczywiścia 
jak- najbardziej niepopularna i napot- 
kałaby na namiętny opór, Byłaby to 
ofiara, i to nader ciężka. Ale badaj 
czy w. obecnej sytuacji Niemcy mogą 
marzyć o zjednoczeniu bez bolesnych 
ofiar. AByszrozumieć znaczenie tego 
problemu, trzebą go odwrócić : zde- 
cydowana. i uparta odmowa zrzecze- 
nia się obszarów za Odrą i Nysą, choć 
by skutkiem tego zjednoczenie stanę- 
ło pod znakiem żapytania. 

Jeżeli całe Niemcy chcą zdobyć po- 
kój, wolność i jedność, muszą zadać 
sobie pytanie, czy są gotowe do bez- 
warunkowego podpisania żądań o któ 
rych nie wiadomo, czy w ogóle będą 
kiedyś do- zrealizowania, pomijając 


PO ~ 


'żu. Czy ktoś na prawdę wierzy, że So- 


'machtu ? Czy ktoś wierzy, że Polacy 


PROF. ESCHENBURG | 


t 
już praktyczne, a nie dające się prze- 
zwyciężyć trudności z ponownym. 
przesiedleniem wysiedlonych i to na- 
wet w najdogodniejszym ze wszy- | 
stkich wypadku”. 

Z innych wypowiedzi warto jeszcze 
przytoczyć krótkie oświadczenie b. 
premiera francuskiego Daladiera: 

„Bezpośrednim niebezpieczeństwem 
przed naszymi bramami jest armia 
niemiecka, nawet wiączona do armii 
europejskiej. To  niebezpieczeństwo 
jest bezsporne. Niemieccy politycy 
nie robią z tego tajemnicy, a Ade- 
nauer oświadczył w Hanowerze : 
„Włączenie Niemiec do Zachodniej 
Europy oznacza dla nas znalezienie 
najpewniejszego i najszybszego środ- 
ka odzyskania naszych prowincji 
wschodnich”. Tak więc ma znów po- 
wstać armia niemiecka ze sztahem 
generalnym, kontyngentami w sile 
dywizji i tradycyjnym duchem rewan 


wiety przypatrywać się będą bezczyn- 
nie odrodzeniu niemieckiego Wehr- 


nie ruszą się w sprawie linii na Od- 


rze i Nysie 7* | 


nia porwanego, oraz aresztowania 
i ukarania sprawców zbrodni. 


Równocześnie Senat Zachod- 
niego Berlina postanowił, celem 
zapobieżenia podobnym wypad- 
kom na przyszłość, wznieść barie- 
ry na przejazdach do wschodnie 
go Berlina. Bariery takie wybudo 
wały już władze wschodniego Ber 
lina, jednak mają one tę właści- 
wość, że są stale otwarte, ilekroć 
w ich pobliżu następuje porwa- 
nie. 

Byli hitlerowcy szpiegami 


Bonn (tel. wł.) Federalny mi- 
nister spraw wewnętrznych poin- 
formował prasę o wykryciu no- 
wej organizacji szpiegowskiej, 
złożonej przeważnie z byłych hit 
lerowców. Organizacja ta nie 
współpracowała z żadnym kon- 
kretnym obcym mocarstwem. na- 
tomiast oferowała swe materiały 
każdemu, kto więcej płacił. 

Niemniej ostatnio była ona w 
kontakcie z gen. sekretarzem 
SED Ulbrichtem, któremu sprze 
dała jeden ze zdeaktualizowa- 
nych następnie tekstów układu 
republiki federalnej z Zachodem. 
Tekst ten ogłoszony został następ 
nie przez prasę 
miecką. 


Gotowa odpowiedż 
Bonn (A.F.P.). Kanclerz Ade- 


nauer otrzymał ostateczny tekst 
odpowiedzi trzech mocarstw za- 
chodnich na notę sowiecką w spra 
wie Niemiec. Odpowiedź ma być 
doręczona w Moskwie w środę i 
podobno uwzględnia uwagi, po- 
czynione przez dr Adenauera. 


Dyskusja w parlamencie 
federalnym 

Bonn (A.F.P.). W środę i czwar 
tek odbędzie się w parlamencie 
federalnym pierwsze czytanie pro 
jektu ustawy, ratyfikującej układ 
w Bonn I układ paryski o europej 
skiej wspólnocie obronnej. 


wschodnio-nie-' 


lzolacjonizm 
czy 
nacjonalizm 


Kiaeyczni republikanie amery- 
kańscy typu Tafta, Hoovera ezy 
nawet Mac Arthura nie lubią słe- 
wa „izolacjonizm”. Wypierają się 
go gwałtownie przy każdej okazji. 
Jednakże doktryna obrony I plan 
etrategii pokojowej głoszonej 
przez Tafta w kampanii przedwy« 
borczej noszą na sobie wyrażne 
piętno myślenia kategoriami, które 
przypominają izolacjonizm. 

Najwyrażniej wybiło eię te w 
znakomitym zresztą, pełnym poli- 
tycznej treści i temparamentu prze 
mówieniu seniora republikanów b. 
prezydenta Hoovera. 

Hoover — jak widać — jest w 
zupełnej zgodzie z Taftem, jeśli 
chodzi o ocenę strategii wojennej. 
Obaj uważają za niepotrzebne an- 
gażowanie się siłami lądowymi w 
Europie. Obaj sądzą, że najieptzą 
gwarancją pokoju będzie nie ar- 
mia europejska lub nawet atlan- 
tycka lecz potężne lotnictwo i ma. 
rynarka wojenna Stanów Zjedno- 
czonych. Innymi słowy: Trzeba li- 
czyć przede wszystkim na własne 
siły a komunistycznego przeciwni- 
ka straszyć pięścią, która w każ- 
dej chwili może mu spaść w od- 
wecie na głowę. Hoover postawił 
kropkę nad „l: Jego zdaniem 
trzeba przede wszystkim dbać o 
własną ekórę. „Nie wstydzę się 
wyznać — powiedział — że na- 
szym pierwszym obowiązkiem jest 
obrona Stanów Zjednoczonych”. 

Na ogół w Ameryce nie używa 
się takich formuł. Mówi się © poko 
ju świata, o obronie wolności w 
świecie, organizuje się wspólne In 
stytucje obronne. Również pomoc 
ekonomiczna i zbrojeniowa Sta- 
nów Zjednoczonych udzietana jest 
w imię zbiorowego bezpieczeń- 
stwa. I oto właśnie przeciw tym 
metodom i tym hasłom kieruje 
się ostrze krytyki starych, prawo- 
wiernych republikanów. 

Mówić o izolacjoniżźżmie byłoby 
uproszczeniem.  izolacjonizm Jest 
pojęciem już przestarzałym, skoro 
zatrzaśnięcie drzwi do świata jest 
dla Ameryki niemożliwe. Nato- 
miast powstaje pytanie czy tak 
zarysowana doktryna nie jest wy- 
razem rodzącego się nacjonalizmu 
amerykańskiego. 

lzolacjonizm amerykański w 
dziewiętnastym ł w początku dwu 
dziestego wieku był wyrazem nie- 
chęci młodego, pozbawionego doś- 
wiadczeń społeczeństwa wobec za- 
wiłych i niezrozumiałych dlań 
spraw starego kontynentu uuropej- 
skiego. Interwencjonizm Roosavel. 
ta i jego następcy Trumana stał 
się wyrazem prężności potężnego, 
buchającego siłą organizmu pań- 
stwowego. Kto wie, czy hasła gło- 
szone przez Tafta I Hoovera nie są 
oznaką krystalizującego się w doś- 
wiadczeniu | rozczarowaniach ego 
izmu narodowego Amerykanów, 

w. 0. 


om 
pizze z ŻE ZZ AC 


GENERAŁOWIE 
AMERYKAŃSCY 
W BELGRADZIE 


Białograd (A.F.P.) Do Białogredu 
przybyli dwaj przedstawicieln Depar 
tament Obrony U.S.A., gen. Olm- 
staed i gen. Eddelman. Ich pobyt w 
Jugosławii potrwa do 12 b. m. 

Jak stwierdził gen. Harmony, 
przydzielony do ambasady amery- 
kańskiej w Riałogrodzie celem nad- 
zoru nad dostarczanym przez Stany 
Zjednoczone materiałem wojennym, 
dostawa tego materiału odbywa się 


w tempie zadawalającym. Obejmu- 


je ona bombardujące myśliwce, śred 
nie i rozpoznawcze czołgi, materiał 


POCZYNAJĄC OD JUTRZEJSZEGO NUMERU 
ROZPOCZYNAMY 
$ 
$ 
1 
$ 


Letni Konkurs Rozrywkowy 


«Słowa Polskiego», 
POD TYTUŁEM : 


«Czy pamiętasz ? » 


WARUNKI 


adresu napis 


a) 10 
skiego”. 


numerowanych 


b) Kartkę z imieniem, nazwiskiem oraz adresem wysyłającego. aś 
2. — Za trafną odpowiedź na każde pytanie biorący udział w konkur: ; 
sie otrzyma jeden punkt. Suma punktów będzie stanowiła o kolejności | 
przy ustalaniu nagród. W razie równości punktów, kolejność ustali loso- i 
wanie. Trafne odpowiedzi będą ogłoszone po zakończeniu konkursu, to 


znaczy po dniu 15 sierpnia, 


3. — Termin nadsyłania odpowiedzi — dzień 15 sierpnia br. Ważna | 


Jest data stempla pocztowego. 


1. nagroda : 10.000 fr. 
2. nagroda : Q.000 fr. 
3. nagroda : 2.000 fr. 
4. nagroda : 1.500 fr. 
5..8..nagroda : po 1.000 fr. 
9.-13. nagroda : 


19.-25. nagroda : 


nicy „Słowa Polskiego”. 


6. — Skład Sądu Konkursowego będzie podany później. 
A więc uwaga ! Od jutra rozpoczynamy druk serii pytań p. t. „Ozy 


pamiętasz” 


Wszystkim naszym Prenumeratorom | Czytelnikom życzymy powo- 


dzenia w konkursie. 


KONKURSU : 

1. — W dziesięciu numerach naszego pisma w ciągu najbliższych ty». 
godni, ukaże się 10 serii po pięć pytań (razem 50 pytań) z różnych dzie- 
dzin, jak np. religla, historia, geografia, literatura, sport, kino Itp. Na: 
każde z tych pytań należy udzielić jak najkrótszej odpowiedzi. Odpowiedzi i 
z każdej serii osobno należy zebraći po zakończeniu konkursu przesłać 
Je razem w liście zwykłym do redakcji, zamieszczając na kopercie obok 
: „Konkurs rozrywkowy”. $ 
Do odpowiedzi należy dołączyć : 
kolejno kuponów wyciętych ze „Słowa Pol- 


półroczna prenumerata „Słowa Polskiego". 

14.-18. nagroda : wartościowa książka. 

14.-18. nagrodą : wartościowa książka. 

kwartalna prenumerata „Słowa Poleklege”. J 
5. — W konkursie mogą wziąć udział wszyscy bez ograniczeń Czytel- 


s 

; 4. — Zdobywcy największej lloścj punktów otrzymają w kolejności na: i 
E ące nagrody : 

| 


4 
4 
4 
(| 
1 
4 
i 
i 


Rumunńska Passionaria 


Na marginesie upadku Anny Pau- 
ker pisze „Journal de Geneve": 

Ta rumuńska Passionaria, brzyd- 
ka lecz pniężna, z rozwichrzoną fry- 
surą, posiada olbrzymią energię, a 
jej elnkwencja jest nszabamiająca 
Nie podlega żadnej „zachodniej za- 
razie”, z wyjątkiem toalet, Ona tn 
przyspieszyła abdykację króla i po- 
stawiła sobie za zadanie oczyszcze- 
nie Rumunii z wszelkich  upłyłów 
francuskich. 

dakite mngla nagle sie stać „wra 
giem ludu"?  Jednn jest pewne: 
uśród kierowników krajów satelic- 
kich tworzą sis klany, prowadzące 
z sobą zacieklą, skryta walkę. Nig- 
dy jeszcze pod płaszczykiem tdeolo- 
gicznym nie tcieraly sie tak namięt- 
nie osobiste ambicje i drapieżne ry- 
wałltzucje. Każdy usiłuje wyprzeć 
swegń konkurenta, tntrygując prze- 
ciw niemu w Moskwie. Da niedawna 
Anna Pauker była górą. Ostatnio 
Genrghiu-Dej i Bodnaras, oskarżani 
przez nia, zdołali ją wyprieć. 

Jest tn możliwe, że poswieęcając 
dw'ich ludzi pochodzenia nierumuń- 
skiego (Luca był Ws:grem, a Anna 
Pauler Żydówką), rząd sowiecki 
chciał dać pewne  zadnśćuczyniente 
opinii publicznej. Sytuacja wewne- 
trzna w Rumunii jest bowiem ka!a- 
strofalna. Równocześnie wysy/ając 
d^n Bukaresztu jako ambasadora M. 
Laurentiewa, tego samego, który 
przygolował zamach stanu w Pra- 
dze, Moskwa podkreśli!a, że zumie- 
rza przejąć inicfatywe. 


Niemiarodajny generał 

„New York Herald Tribune” pod- 
kreśla, że partia republikańska mu- 
si zdobyć zię na jasny program poli 
tyki zagranicznej, szczególnie po mo 
wie gen. MacArthura. Dziennik doda 
Je: 

Byłoby katastrofą, gdyby 
Zachodniej Europy sądzi!ły, że nie- 
które ustępy mowy generala są wy- 
razem opinii partii republikańskiej, 

W ysiąpienie generaia, który oska- 
ria Europejczyków, że nie spełniają 
swego obowiązku, że nie doatrzymują 
showa, łe interesują się tylko pie- 
pieniędzmi amerykańskimi, —w tym 
samym stopniu nie reprezentuje o- 
pinii publicznej Ameryki, w jakim 
Betan nie reprezentuje Anglii, a de 
Gaulle Francji, 


narody 


Słowo Polskie 


KRAINA BEZ SMIECHU 


„Sowiecki człowiek” jako owoc 


Włoski podróżnik Vittorio Ro- 
ssi wydał książkę na temat swego 
kilkumiesięcznego pobytu w Sowie- 
tach w roku ubieglym. Opowiada 
w niej m. i, : 

Kto spodziewa się zobaczyć w 
Moskwie ludzi, witających się zwi 
niętą pięścią (moda u zachodnich 
omunistów'. ten zdziwi się. Lu- 
dzie witają się i zegnają nahyi eom 
kapelusza i podaniem ręki. Jeśli o- 
soba witana należy do „„wyżej po- 
stawionych””, uklonowi towarzyszy 
jeszcze mniej lub więcej glębokie 
zgięcie pleców. 

Co natomiast uderza w Moskwie, 
to brak uśmiechu i żartów. Mlody 
człowiek, który się śmieje lub żartu 
je. jest nieudanym produktem wy- 
chowania komunistycznego.  ..So- 
wiecki człowiek” zachowuje się pu 
blicznie tak, jakby  rozwiązywał 
trudne zadanie matematyczne. 

A przecież Rosjanie znani byli z 
impulsywnego usposobienia, z szyb- 
kich przejść od wyuzdanej radości 
də melancholii, od śmiechu do 
westchnień i nawet placzu. Dziś sa 
jednolicie uformowaną masą Ufor- 
mowalv ich miliony zabitych i lata 
cierpień. Śmiech można spotkać 
tylko w teatrze, w tych « miejscach 
sztuki, w których śmiać się należy. 
Ale na smak zachodni są to właśnie 
miejsca glupie lub nudne. i 

Nigdy nie słyszałem w autobusie 
lub tramwaju ogólnej rozmowy. Lu 
dzie przeważnie jadąc czytaja. a 
kto nie czyta. zachowuje sie tak, 
jakby poza nim nie bvlo nikogo. 
To samo na ławkach w parkach pu- 
blicznych, „,Człowiek sowiecki” 
jest dla nas zgola odmienna istota 
nie tylko dlatego, że jest  Rosjani. 
nem, ale przede wszystkim dlatego 


że jest sowiecki. Jest nowym szcze- 
pem ludzkim, może zbliżonym do 
proletariatu egipskiego, który budo- 
wal faraonom piramidy i prawdopo- 
dobnie zapomnial, że istnieje poję- 
cie „człowiek '”. 

Trudno się więc dziwić, że n.p. 
rozrywki są tam czymś innym, niż 
u nas. Są z góry spreparowane i 
służą do określonego celu. Mają 
pobudzać” socjalnie i politycznie. 

asze rozrywki uchodzą tam za in 


Pod tym tytułem ogłasza rosyj 
ski dwumiesięcznik emigracyjny 
«Na rubieży» wspomnienia S$. 
Maksymowa, który w maju 1943 
z grupą 18 mieszkańców Smoleń 
ska oglądał groby katyńskie, 
właśnie rozkopywane. 


Opis pokrywa się w zupełnoś- 
ci ze znanymi relacjami, poza 
paru szczegółami, jak np. znale- 
zieniem na miejscu zbrodni bute 
lek po wódce, niewątpliwie kon 
sumowanej przez bolszewików w 
czasie rostrzeliwania. W odleg- 
łości około 150 metrów od mogił 
po!skich wykopano mogiłę. zawie 
rającą zwłoki Rosjan. Niemcy 
nie interesowali się tym  odkry- 
ciem, natomiast zdaniem Maksy- 
mowa byli to prawdopodobnie lu 
dzie, którzy zakopywali zwłoki w 
Katyniu po merdzie i których bol 
szewicy pozbyli się jako 
godnych świadków. 


niewy- 


Etnograficzna „mapa Galicji” 


Z półrocznika „Ukraina', poświę 
conego życiu kulturalnemu ukraiń- 
skiemu i francuskiemu, dowiaduje- 
my sie, że dr. W. Knbijowycz, autor 


NIECH ŻYJĄ UPAŁY! 

Taki okrzyk wznosiły dzieci 
szkolne w Ssarebruecken, gdy mi 
nisterstwo oświaty zarządziło, że w 
dniach, w których o godz. 10-ej 
rano termometr przekroczy w cie 
niu 25 stopni, klasy starsze mają 
być zwolnione o godzinie 12-tej 
a młodsze o 11-ej. 


NAGRODA PIETRZAKA 


Śwoi dla swoich 


Warszawa (A.F.P.) Corocznie In- 
gtyłut Wydawniczy PAX, znajdują- 
cy się pod wpływami grupy pro-re- 
żymowych katolików społecznych, 
udziela 4-ch nagród im. Pietrzaka 
przeznaczonych dla pisarzy i ludzi 
nauki. Wśród nagrodzonych w tym 
roku wymienia się nazwisko Zyg- 
munta  Przetakiewicza, 
naczelnego dziennika wydawanego 
przez tę grupę p. n. „Słowo Powsze- 
chne'” za „całość jego pracy dzien- 
nikarskiej oraz za kampanię poświę 
coną doniosłości Ziem  Odzyska- 
nych”. 

Na czele jury stał ks. prof. E. 
Dąbrowski, wlce-przewodniczący ko 


Wyniki pracy „Ligi Kobiet” 
ob. Musiałowa narzeka 


Na odbytym ostatnio walnym ze- 
braniu Centralnego Zarządu „Ligi 
Kobiet” w Warszawie, komunistki 
polskie z niezwykłą szczerością przy 
znały się, że działalność tej reżymo- 
wej kobiecej organizacji, pozostawia 
dużo do życzenia. : 

W wielu miastach kraju organi- 
zacja ta jest tak niepopularna, że ko 
mórki jej liczą niecałe 100-150 człon- 
kiń. Propaganda, jaką „Liga” pro- 
wadzila w celu wciągnięcia kobiet 
do pracy w przemyśle komunistycz- 
mym, zawiodła i prawie całe zebra- 
nie zarządu poświęcono znalezieniu 
innych, bardziej przekonywujących 
sposobów namówienia kobiet pol- 
skieh do wzięcia udziału w wykona 
niu „bierutowskiej sześciolatki”, 

W sprawozdaniu swym „ob. pre- 
zeska”  Musiałowa, stwierdziła, że 
działalność „Ligi“ na wsi pozosta- 
wia także wiele do życzenia. 


„Liga” przyjęła uchwałę wzywa 
Jącą swoje organizacje terenowe „do 
obudzenia się z letargu” i Skoncen- 
trowania swojej pracy wyłącznie 
„na  przekonywaniu”* kobiet pol- 
skich o konieczności wzięcia jak naj 
bardziej żywego udziału w wykona- 
niu „sześciolatki”. 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 
„Słowa Polskiego” ? 


redaktora | 


misji katolików dla spraw obrony 
pokoju.” W skład jury wchodzili m. 
i. ks. St. Huet z wydziału teologii na 
Uniwersytecie Warszawskim: An- 
drzej Krasiński, red. tygodnika 
„Dziś i Jutro” oraz „profesorowie 


uniwersytetu katolickiego”. 


Przeciwnik 


P. Hugh Dalton jest jednym 
z naczelnych dowódców brytyj- 
skiej Labour Party. Był w 
rządzie koalicyjnym p. Churchilla 
w czasie wojny, a po niej był w 
rządzie Labour Party pod prze- 
wodnictwem p. Attlee, przez pe- 
wien czas nawet jako kanclerz 
Skarbu. Stale zaś należał do gro 
na kierowniczego Labour Party 
w sprawach polityki zagranicznej. 

Ostatnio p. Dalton najwytrwa- 
lej i najbardziej stanowczo w ło- 
nie Labour Party wypowiada się 
przeciw uzbrojeniu Niemiec. 

A wystąpienia te powtarzają 
się z niesłabnącą dobitnością. 


WIDMO NIEMCY—ROSJA 


W końcu grudnia r. ub., prze 
mawiając w radio brytyjskim 
B.B.C. o głównych sprawach na 
czasie p. Dalton uznał w ogóle 


zbrojenie Niemiec za  niebez- 
pleczne. l 
Wówczas ło wypowiedział on 


pogląd, który inni pomijają lub 
trzymają pod korcem, a który u- 
derzył w strune dla Polski najdo- 
nośniej brzmiącą. 

«Niemcy nie tają =— mówił 
wówczas p. Dalton — swych ce- 
lów w Europie wschodniej. Zabie 
gają one o odzyskanie rozległych 
obszarów, obecnie polskich, czes 
skich i rosyjskich. Czy mogą do- 
pląć tego bez wojny? Niemcy 
mocno uzbrojone mogą być o- 
chotnym czynnikiem w zespole 
przeciw Rosji. Ale mogą też dą- 
żyć do sprzymierzenia się z Ro- 
sją, jak w r. 1939, poprzez cia- 


wydanego w 1937 we Lwowie „At- 
lasu Ukrainy” ukończył etnegrafi- 
czną mapę Malopolski Wschodniej 
według stanu z dnia 1 stycznia 1939 
Mapa wyjłzie nakładem 
Tow. Szewczenki. 


Nank. 


Dr. Kubijowycz, nie mając zaufa- 
nia do oficjalnych źródeł, poszedł 
drogą usialania stosunków narado- 


wościuwych w poszczeg lnych 
wsiach i miastach Małopolski 
Wschodniej, m.i. przez ankiety 


wśród 100.000 uchodźców w obozach 
w Niemczech i Austrii. Konkluzja 
mapy jest następująca: 

W świelle urzędowej polskiej sta 
tystyki z r. 1931 na 100 mieszkań- 
ców Małopolski Wschodniej było 
według języka macierzystego Pola- 
ków 40, Ukraińców i Rusinów 
Zydów 7 i 1 inny. Natemiast sta- 
tystyka dr. Kubijowycza, wprowa- 
dzając nadto nowe kryteria narodo- 
wościowe, powiada: na 100 miez- 
kańców było 64 Ukraińców, 1 Ukra 
iniec mówincy polskim językiem ja 
ko macierzystym, 1! Polaków, 2 
polskich kolonistów, 11 „łacinni- 
ków”, 10 żydów i 1 inny. 


Gra 


ło Polski, rozebranej po raz pią- 
ty, a przeciw nam i przeciw Za- 
chodowi». 


Wszyscy wledzą o tym niebez- 
pieczeństwie możliwego nowego 
porozumienia Niemiec z Rosją, 
zwłaszcza kosztem Polski. Wyda- 
wało się, że porozumienie między 
Hitlerem a Stalinem byłoby trud 
niejsze niż pogodzenie ognia z 
wodą, a jednak 23 sierpnia 1939 
stanęła ich zmowa, podpisana 
przez Ribbentropa i Mołotowa. 
Więc powtórzenie się takiego po 
rozumienia wszyscy muszą brać w 
rachubę i to nie tylko za cenę 


* granicy Odra-Nysa, ale kosztem 


podziału Polski w ogóle, a na- 
wet kosztem przełargu między 
Niemcami a Rosją w całej Euro- 
ple środkowo-wschodniej. 


Dzisiaj cicho-sza. Niemcy o 
tym nie mówią, bo układają się 
z Zachodem. Rosja o tym nie 
mówi, bo przecież opiekuje się 
Polską i całą Europą środkowo- 
wschodnią.  Wygodniej przemil- 
czać. 


Ale p. Dalton powiedział to Już 
w grudniu 1951, podobnie jak 
o możliwości nowego porozumie 


nia Niemiec z Rosją mówił też 
15 czerwca 1952 gen. de 
Gaulle. 


MOCARSTWO NIEMIECKIE 


Obecnie p. Hugh Dalton wy- 
powiedział się znowu przeciw 
uzbrojeniu Niemiec na kilkudnio 
wym zjeżdzie krajowym Labour 


komunistycznego wychowania 


dywidualistyczne i anarchistyczne. 
Typowy „czlowiek sowiecki” po 
pracy idzie do klubu gdzie studiuje 
zbiorowe dziela Lenina lub Stalina 
lub do domu, gdzie lekturą jego 
jest najnowszy numer jakiegoś facho 
wego czasopisma, o stali lub prze- 
róbce gumy. Uprawiając takie roz- 
rywki, i człowiek”, mo- 
że się nie lękać podejrzeń o burżua- 
zyjny indywidualizm. Zdobywa 
spokój sumienia. 


«Byłem w Katyniu» 


Wśród grupy mieszkańców Smo 
leńska, oglądających groby, znaj 
dował się również profesor astro 
nomii i wiceburmistrz miasta Ba- 
zylewskij. W czasie powrotu do 
Smoleńska profesor nie mógł się 
uspokoić z powodu tak potwor- 
nej zbrodni  popełnionej przez 
Stalina. W tydzień później ten 
sam profesor miał w Instytucie 
Lekarskim wykład o Katyniu, 
przy czym w ogóle słowem nie 
wspomniał o Słalinie, natomiast 
ubolewał, że zbrodni dokonali... 
rosyjscy jeńcy. A na procesie no- 
rymberskim prof. Bazylewskij wy 
słępował jako koronny świadek 
rządu rosyjskiego i twierdził. że 
zbrodni dokonali Niemcy. Praw- 
dopodobnie była to cena, jaką 
zapłacił za życie, pytanie tylko, 
na jak długo. 


PROTOKÓŁ 
W SPRAWIE KATYNIA 


Komisja katyńska _ Kongresu 
USA — jak już donosiliśmy — 
zakończyła swe prace po przesłu 
chaniu 150 świadków i przestu- 
diowaniu olbrzymiej ilości doku- 
mentów. 

Konkluzja, do jakiej doszła 
Komisja. jest znana. Warts tyl. 
ko zaznaczyć, że raport stwier- 
dza uderzającą zgodność między 
metodami sowieckimi w Katyniu 
| na Korei. I tu i tam zlikwidowa 
ne ofiary miały ręce związane 
na plecach i ginęły od strzału w 
tył głowy. I tu i tam po wykryciu 
zbrodni stosuje się te same wy- 


Szkolenie polityczne młodzieży 
w Czechosłowacji 


Wyniki szkołenia politycznego 
członków Związku Młodzieży Cze- 
chosłowackiej w 1951-52 były tak 
słabe, że prezydium Centralnego 
Komitetu Związku podjęło uchwałę 
zadaniem której jest usprawnienie 
i wzmożenie akcji szkoleniowej, 


Aczkolwiek. jak stwierdza organ 
związkowy „Mloda Fronta", kilka- 
dziesiąt tysięcy młodzieży przeszło 
przeszkolenie w specjalnych „,ko- 


kręty. Zdaniem Komisji żadne ro 
kowania rozejmowe na Korei nie 
doprowadzą do wyraźnego usłale 
nia losu 10.000 zaginionych żoł- 
nierzy sojuszniczych. 


łach studiów", to jednak wyniki te 
go przeszkolenia nie dały  pożąda- 
nych rezultatów. Uchwała  przewi- 
duje utworzenie w roku szkolnym 
52-53 specjaltych „kół  szkolenio- 
wych” w fabrykach, w  Spółdziel- 
niach rolniczych, w państwowych 
ośrodkach  traktorowych, oraz w 
szkołach zawodowych. 


Zadaniem, Jakie stawia Związek. 
jest wyszkolenie młodzieży „ w du- 
chu miłości ojczyzny, wpojenia w 
młodzież zasady lojalności do kla- 
sy robotniczej i komunistycznej 
partii Czechósłowkcji.* 


W przyszłym roku szkolnym w 
młodzież czechosłowacką będą wpa 
jane trzy nowe hasła „Rosja Sowie 
cka — gwarantką szczęśliwego ży- 
cia w naszym kraju”. Kraj ńasz na 
drodze do socjalizmu” oraz „Zwią- 
zek Młodzieży Czechosłowackiej po- 
maga partii komunistycznej w wal 


Prześladowania chłopów 
za Zelazną Kurtyną 


WYROKI SĄDOWE W CZECHOSŁOWACJI I RUMUNII 


Państwowy sąd czechosłowacki, 
na sesji wyjazdowej w mieście 
Ustina Labe, skazał na karę śmier 
ci rolnika Vaclava Tlustego, oraz 
na długoletnie kary ciężkiego 
więzienia innych dziewięciu chło- 
pów. 


W czasie rozprawy sądowej, któ 
ra trwała trzy dni, zarzucono oskar 
żonym chłopom «ekonomiczne i 
polityczne szpiegostwo, oraz dzia 
łalność wywrotową skierowaną do 
podważenia polityki rolniczej pań 
stwa». 


Na kary więzienia zostali ska- 
zani: Ladislav Lukaszek 25 lat, 
Franciszek Andras — 22, Franci- 
szek Vlczek — 23, Karel Szra- 
mek — 20, Miloslav Voborjil — 


19. Ladislaw Markvart — 15, 
Jaroslav Grnczirj — 12, Vaclav 
Szebek — 11, oraz Czstmir 


Grdlik — 7 lat wiezienia. 

22 rolników rumuńskich zostało 
skazanych na kary więzienia od 
jednego do czterech lat za «sabo 


towanie wiosennego  zasiewu». 
Sąd nakazał konfiskatę ich mle- 
nia. 


PRZYGOTOWANIA 
DO OBCHODU TYSIĄCLECIA 


POLSKI 
Zbliża się tysiączna rocznica 
powstania państwa polskiego. 


Wyznaczono ją na rok 1960. W 
związku z tą rocznicą uczeni pol- 
scy w kraju czynią wielkie wysił- 
ki, aby zgromadzić jak najwięcej 
materiałów nowych, których ogło 
szenie oświetliłoby i uświetniło u- 
roczysłość rocznicy. Zachodzi po- 
ważna obawa, że niektóre odkry 
cia z czasów  przedhistorycznych 
i wczesnohistorycznych mogą być 
tendencyjnie zniekształcane. Lud 
ność w Polsce z zadowoleniem 
przyjęła tę wiadomość, że polscy 
uczeni zagranicą również pracują 
nad przygołowaniem tego obcho- 
du ! dadzą światu niesfałszowaną 
historię tysiąclecia Państwa Pol- 
skiego. 


Nadużycia gospodarcze w Rumunii 


10 osób, w tym pięciu wysokich 
urzednikow  rumunskiego minister- 
stwa lekkiego przemysłu zostało ska- 
zanych na ciężkie kary więzienia i 
grzywny przez sąd wojskowy w Bu- 
kareszcie. 


Wszystkim oskarżonym  urzędni- 
kom zarziweno branie łapowek nadu- 
żywanie stanowisk służbowych, eko- 
nomiczny sabotaż oraz nadużycia 
podatkowe. 

Główna oskarżona Renee Moisescu, 


uzbrajania Niemców - p. Hugh Dalton 


Party w Filey, w dzielnicy York 
w dniu jego zakończenia, 20 
czerwca br. 

«Bardzo mnie to niepokoł — 
mówił — że niektórzy, z rządem 
brytyjskim włącznie, przynaglają 
ponowne uzbrojenie Niemiec Za 
chodnich. Być może, że jesteśmy 
obecnie bardzo blisko rozdroża 
losów, gdzie jedna droga prowa 
dzi do pokoju, a druga do wojny. 
P. Blank, który zajmuje się w 
Bonn wszystkimi tymi sprawami, 
mówi o 12 dywizjach niemiec- 
kich i razem z lotnictwem i ma- 
rynarką o 500 tysiącach ludzi. 
Czy sądzicie, że na tym się skoń- 
czy? Czy sądzicie, że siła taka 
będzie czymkolwiek innym niż, 
w rzeczywisłości choć nie z naz- 
wy, po prostu armią niemiecką 
(a nie częścią tzw. europejskiej) 
jak wreszcie p. Churchii uczciwie 
ją określił? Czy sądzicie, że taka 
siła powstrzymana może być w 
swym rozwoju przez świstek pa- 
pieru z napisem: Europejska 
Wspólnota Obronna? Nie chciał 
bym, by za dwa lub trzy lata, gdy 
Niemcy staną się znowu najsil- 
niejszą potęgą wojskową w Euro- 
pie zachodniej, zdolną do rzuce- 
nia swej wagi bądź przeciw Za- 
chodowi, bądź przeciw  Wscho- 
dowi, ludzie u nas mówili: nigdy 
nie myśleliśmy, że to się tak obró 
ci, dlaczego nas nie ostrzegaliś- 
cie?». 

Przemówienie to nie minęło 
bez wrażenia na zjeździe i poszło 
głównymi torami dziennikarskiej 
obsługi szeroko w świat. 


byta kierowniczka departamentu w 
ministerstwie, zosiala skazana na 12 
lat ciężkiego więzienia, oraz grzyw- 
nę 2.500 lei, a 


Oskarżony Nicolae stma, także wy- 
soki urzędnik tmninisterstwa, został 
skazany na 12 lat więzienia i karę 
grzywny 2.500 lei. Innych trzech u- 
rzędników Toma Azurn:ak, lon Preot 
i Vasile Muntenau zostali na fe, 10 
ł 9 łat więzienia oraz po 1.000 lei 
grzywny każdy. 


POLITYKA LABOUR 

P. Dalłon nie przemawiał przy 
godnie I ogólnikowo, lecz celem 
poparcia wniosku Zarządu Krajo- 
wego Labour Party, przygotowa- 
nego 30 kwietnia rb. na Zjazd 
Krajowy doroczny, który odbę- 
dzie się w końcu września I po- 
czątku października 1952 r. w 
Morecambe. 

Wniosek ten, obecnie rozesła 
ny w osobnym druku na zjazd, 
dotyczy całokształtu polityki za- 
granicznej Labour Party, a w tej 
sprawie głosi: 

«Rząd Jej Kr. Mości, wraz z 
rządami Stanów Zjednoczonych i 
Francji, winien niezwłocznie pod 
jąć słarania celem odbycia nara- 
dy czterech mocarstw z rządem 
sowieckim włącznie, ograniczonej 
na razie do rozważenia możliwoś 
ci swobodnych wyborów w całych 
Niemczech i sposobów zapewnie- 
nia tej swobody wyborczej lub- 
ności niemieckiej... Zanim podej- 
mie się ponowne uzbrojenie Nie- 
miec, powinny się odbyć nowe 
wybory w Niemczech Zachodnich 
przed powzięciem przez rząd 
Adenauera zobowiązań w sprawie 
udziału niemieckiego we Wspól- 
nocie Obronnej Europejskiej». 

Dotyczy to więc sedna rzeczy 
w obecnej chwili, bo: 1) narady 
czterech mocarstw, jak chce Ro- 
sja, 2) nowych wyborów w Niem- 
czech Zachodnich, jak chcą socja 
liści niemieccy p. Schumachera, 
3) a zanim sie to stanie... odło- 
żenia wszystkiego. 


STANISŁAW STROŃSKI 


Czterem innym oskarżonym „fabry- 
kantom sdndalów skórzanych używa- 
nych przez chłopów rumuńskich", za 
rzucono dawanie łapówek oraz defrau 
dację i „nabieranie ludności”. 

Maximilian Bernard otrzymał 14 lat 
więzienia, Petre Printea 10, Łuca 
Schwartz 10, i Nicolae Penescu t0. 
Dziesiąty oskarżony Dumitru Damas 
„pośrednik został skazany na ste- 
dem lat więzienia. 

Wszyscy skazani urzędnicy oprócz 
nałoźonych na nich kar grzywien o 
trzymali także nakaz zwrócenia po- 
branych łapówek i zapłacenia 50.000 
let jako odszkodowania ministerstwu 
finansów i ministerstwu handlu we- 
wnętrznego. 


NA SZPILCE 


, Gorliwcy, którzy w Kraju wpy- 
chają ludziom wtekopomne dzie- 
ła Marksa t Stalina, brać się mu- 
szą na różne kawały. 

Kierownik Szkoły podstawowej 
w Graczach, wojew. opolskie, o- 
trzymał 3 urzędu pocztowe- 
paczkę 3} książkami, 3 
następującym pismem: 
„Prosimy a natychmiastowe po- 
branie paczki książek, przeznaczo 
nych do  rozsprzedania na wsi. 
Zwroty niedopuszczalne." 


go 


Nie dziwnego, że nakłady tych 
biblij komunizmu rosną! 
TELL 


Kołchozy 
we Wschodnich Niemczech 


Berlin (telwł.) We Wschodnich 
Niemczech zakończono krajowe kon 
ferencje SED jako przygotowanie do 
konferencji ogólnej, która się odbe- 
dzie w dniach 9-12 lipca. 

Na zjazdach tych omawiano spra 
wę ustąpienia premiera Grotewohla 
podobno na skutek choroby, sprawę 
złączenia pięciu krajów  Wschod- 
nich Niemiee, nowej czystki w ad. 
ministracji, oraz organizacji kołcho 
zów, 

Dotychczas w strefie sowieckiej 
Niemiec istnieje tylko jeden „wzo- 
rowy kołchoz” w Meklenburgii. 


NOWY MODEL HELIKOPTERA 

W Anglii skenstrjowano nowy 
mòde) helikoptera olbrzyma, przezna 
czonego dla transportu pasażerów i 
tewarów. Pilot i pasażerowie umie. 
Szczeni zostaną oddzielnie od komo- 
r« towarowej, którą w razie potrzeby 
można oddzielić od reszty samolo- 
tn. Nowy typ oddany będzie do u- 
żytku w przyszłym roku. 


10-VI1.52 


ce o utrwalenie socjalizmu w Cze 
chosłowacji”. 

Jako nagrodę dla najlepszych W 
czniów „kół szkoleniowych” przewl 
duje się wysłanie ich na specjalne 
przeszkolenie polityczne w ośród: 
kach szkoleniowych partii. 


Stonka w Czechosłowacii 


Wiedeń łA.F.P.) Centralny orga 
czeskiej partii komunistycznej. „RÝ 
de Pravo”, pisze, że w tym roku AB I 


rykanie znów zaczynają zrzucać stól, śm 
kę ziemniaczańą na teren Czechó* Św 
wacji. Ciemniejsza barwa tych ow m 


dów wskazuje, że nie pochodzą 07% 
z poczwarek krajowych, lecz ze Sk! U 
cznych hódowli amerykańskich. 
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SIEDMIU BRACI 
MĘCZENNIKÓW 


Dziś Kościół 
Miere] męczeńskiej siedmiu synów 
W. Felicyty, umęczonych w oczach 


obchodzi pamiątkę 


aaki, która zachęcała ich do wy- 
Wania w mękach. Działo się to w 
Wieku po Nar. Chrystusa. 


XI-ty Kongres Międzynarodowej Konfederacji 
Syndykatow Chrześcijanskich 


Dyskusja o prawie pracowników do współzarządu 


W Holandii w jej stolicy Hadze od 
był się na początku lipca br. XI-ty 
Kongres Międzynar. Konfederacji 
Synd. Chrześć. (CISC) z udziałem 
250 delegatów reprezentujących kíl- 
kanaście narodowości. Rząd holen- 
derski był reprezentowany przez se- 
kretarza stanu do spraw społecz- 
nych, dr. A. van Ryna, ponadto na 
Kongres szereg państw wysłało 
swych dyplomatów, m.in. Stąny 
Zjedn. i Wątykan. 

Prezes CISC i sekretarz generalny 
francuskiej centrali C.F.T.C. Gaston 
Tessier otworzył Kongres dłuższym 
przemówieniem programowym, 
przypominając, że chrześcijańska or 


Górnik doktorem filozofii 


Młody sztygar P. Houdart praco- 
Sł w jednej z kopalń w okolicy 
CIA. Wyszedłszy pewnego dnia na 
Awierzchnię zobaczył grupę swych 
meow, którzy podnieceni podali 
„U gazetę, Sztygar  przeczylawszy 
Owiedział się, że przyznano mu 
Plom doktora filozofii na podsta- 
$ rozprawy, którą napisał na te- 
t „Psychologii górnika”, 


M 


Życie Iiouparta upłynęło w twar- 
a zmaganiu się z losem i boryka- 
10 kawałek chleba. Mając 7 lat 
z Czął już pracować. Przygotowy- 
ł sobie strawę i sprzątał w domu, 
Czas gdy jego matka prała u na- 
yciela, Uczył się dobrze ale szkołę 
Prszechng ukończył dopiero w 16- 
Toku. życia. Matka jego marzyła 

A Mógł zostać nauczycielem lecz 
m. Swych skromnych dochodach 
Mogła posyłać syna do szkół 


pracujac więć jako robotnik w fa- 
te w Brest Houdart zapisuje się 
Kursy korespondencyjne i każdą 


w 
„A chwilę poświęca nauce. Póź- 


Ucz 


(aa Pracuje na budowlach jako ka- 


parr, wreszcie otrzymuje upra- 
y dyplom nauczyciela ukoń- 


czywszy zawodowe kursy korespon- 
dency jne. 

Przez jeden rok jest nauczycielem, 
lecz jego powołanie ciagnie go do 
górnictwa. Mimo sprzeciwu matki 
zostaje kierownikiem wychowania 
fizycznego w jednej ze szkół górni- 
czych. W wolnych chwilach uczy 
się dalej, pisze swą rozprawę i otrzy 
muje dyplom doktora filozofii ma- 
jąc lat 24, 

Później specjalizuje się w psycho- 
technice i pracuje odtąd pod ziemią, 
ulepszając wraz z grupą 4 oddanych- 
mu górników sposoby wydobywa- 
nia węgla. Chodzi mu o to, by jak 
najmniejszym wysiłkiem uzyskać 
jak największą wydajność. Wraz z 
swoją grupą wydobywa 75 ton wę- 
gla w miejsce normalnie przyjętej 
stawki 25 ton. Ludzie jego wraz z 
nim zarabiają po 5.000 franków 
dziennie. Houdart cieszy się ogrom- 
nym poważaniem wśród swych ko- 
legów i jest przez nich szczerze lubia 
ny. Są dumni ze „swego człowieka" 
bo z nimi się wychował. Pracuje też 
nadal dla ich dobra i dzięki niemu 
dziś mają oni swe biblioteki i swój 
teatr. 


ganizacja międzynarodowa powsta- 
ła właśnie w Hadze przed 32 laty i 
rozwija się coraz lepiej z każdym ro 
kiem. Syndykalizm chrześcijański 
nie tylko stanowi jedną z najwięk- 
szych sił syndykalnych w Europie, 
ale czyni znaczne postępy także w 
Azji, Ameryce łacińskiej, a szczegól- 
nie w Afryce. 

Opierając się na zasadach posza- 
nowania godności jednostki ludzkiej 
i pracy, oraz dążąc do oparcia całe- 
go życia socjalnego o zasady chrze- 
ścijańskiej sprawiedliwości, między- 
narodówka syndykatów chrześcijań 
skich nie zamierza przystępować do 
niedawno powstałej międzynarodów 
ki wolnych syndykatów w Europie, 
jest wszakże gotowa do współpracy 
ze wszystkimi syndykatami od fa- 
bryki lub przedsiębiorstwa na dole 
aż do Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych na górze, Syndykaty chrze- 
ścijańskie nie wykluczają używania 
strajków jako ostatecznego środka 


Syndykat Dziennikarzy w Australii 


W czerwcu odbyło się w Sydney 
zebranie organizacyjne Syndykatu 
Związku Dzien. R.P, , zwołane z ini- 
cjatywy Delegata Zarządu Głównego 
Związku na Australię red. T. Nakli- 
ckiego. W tym pierwszym zebraniu 
polskich dziennikarzy, w większo- 
ści trudniących się dziś zajęciami da 


LEGIA HONOROWA 
DYR. MAURICE NEGRE 


DLA 


Dyrektor generalny „Agence France 
Presse” Maurice Negre, deportowany 
z obozu niemieckiego w Buchenwal- 
dzie, zasłużony w francuskim Ruchu 
Oporu w czasie wojny, otrzymał 1 lip- 
ca, z rąk b. przewodniczącego naro- 
dowego Komitetu Ruchu Oporu ł b. 
premiera Georges Bidault, krzyż efi- 
oerski Legii Honorowej za zasługi 
wojskowe. 

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele prasy, rządu i paryskiego 
świata politycznego. 


POLONIA WE FRANCJI 


: Paryż zbierał p. W. Ni- 
2.300 fr ; Dourges, Koło Rodzin 
thai, P. Szurmant, 450 fr. ; Quievre- 
Więz Koło Rodzin POO, p. Cisze- 


4 
nen ek i Wiśniewski, 8.200 ; Čom- 
tg KTM, pp. Głuszcz i Korpus, 
r 


`; Montjoie KTM, p. Kopytko, 
r. ; La Machine KTM, p. Pola- 
Pory 1, 5.870 fr. ; Courcelles les Lens 
lp, P. Publicki, 3.320 ; St Pierre 
żę alude KTM, p. Kłyś, 800 ; Lens, 


(jar uUpców i Rzem., p. Cichy, 1.900 


le, 008 KTM, p. Urbaniak, 4.800 
tyk” koło Rez. i b, Wojsk., p. Kraw- 
t, $50 fr., czyli razem na 4-tą lis- 


M łebrano fr, 44.225. Wszystkim hoj- 


czyć 6 prawa i pomoc materialną dla 
b. żołnierzy. Jakżeż wysoki musi być 
trzon ideowy organizacji, której za- 
rząd znajduje mimo wszystko grosz 
na cele, związane z wychowaniem 
młodzieży. Szczere Staropolskie Róg 
zapłać | 
Dyrekoja Liceum. 


Lieta abiturjentów. — W uzupełnie- 
niu swego Sprawozdania z wyników 
egzaminu dojrzałości w Les Agenx 
Dyrekcja Liceum powiadamia. iż w 
liście abiłurjentów pominięto nazwi- 
sko p. Ireny Strutyńskiej. 


COMMENTRY 
Opieka Rodzicielska przy KTM or- 
ganizuje w niedzielę 13 bm, uroczy- 


|| == 
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ste zakończenie Roku szkolnego 19%51- 
52 z następującym programem : godz. 
10, Msza Św. na iniencję dzieci szkol- 
nych, odprawiona w kościele para 
fialnym przez ks. O. Krzysztofa z 
Montlucon, a o godz. 15, Akademia w 
sali polskiej przy rue J.-J.-Rousseau. 
Na akademie złożą się m. in. prze- 
mówienia występy dzieci, oraz wy- 
świetlenie filmu p. t. „Fatvma'. 
Wstęp wolny. Na powyższą uroczy- 
stość, uprzejmie zaprasza wszystkich, 
Rodaków z Cotumentry i okolic, — 
Zarząd Opieki Rodzicielskiej, 

P. S. — Przed mszą św. ksiądz O. 
Krzysztof, będzie słuchał spowiedzi 


św. od godziny 9 rano. . 


EP = 


Słowo Polskie 


przedsiębiorstwami 


w walce zawodowej, ale starają się 
w miejsce walk klasowych i brutal- 
nej siły wprowadzić panowanie 
prawa opartego na sprawiedliwoś- 
ci. 

Minister holenderski van Ryn o- 
mówił następnie problem współza- 
rządu i współodpowiedzialności ro- 
botników w przedsiębiorstwach, po- 
czem generalny sekretarz CISC p. 
Serrarena przedstawił raport o sytu- 
acji społeczno-ekonomicznej w świe- 

"cie od chwili ostatniego kongresu w 
1949 r. 

Przemawisli ponadto w czasie kon 
gresu Holender p. Ruppert, przedsta 
wiciel syndykatów chrześcijańskich 
na Madagaskarze Randriambalona, 
panna Nagełs (Belgia), która po raz 
pierwszy z trybuny kongresu syndy 
kalnego przedstawiła problem kobie 
cy w warstwie robotniczej, p. Ba- 
paume (Francja) oraz prezes syndy- 
katów ukraińskich z Paryża, p. 
Iwan Popowicz. 


leko odbiegającymi od ich zawodu 
wzięło udział 11 dziennikarzy z Syd- 
ney i okolicy. Grupa dziennikarzy z 
Melbournę przysłała życzenia solida 
ryzując się w zupełności z inicjatywą 
Zebraniu przewodniczył  jednogłoś- 
nie wybrany red. T. Naklicki, W wy 
niku ożywionej dyskusji wybrany zo 
stał tymczasowy zarząd „na okres 6 
miesięcy z poleceniem  przygotowa- 
nia w tym czasie zjazdu wszystkich 
dziennikarzy polskich w Australii. 
Do zarządu tymcz. wybrani zostali 
pp, Jakubowski, Polak, Zórawski i 
jedno miejsce zarezerwowano dła de- 
legata z Melbourne. B.W. 


CENY POKÓl W HOTELACH 
NIE ZOSTANĄ 
PODWYŻSZONE 


Sekretarz stanu dla spraw gospo- 
darczych we Francji wydał 3 lipca 
br. zarządzenie, które zabrania 
przewidzianej od pewnego czasu 
podwyżki cen pokoji w hotelach, 
turystycznych i pokoji umeblowa- 
nych (,,maisons meublees '). 


FRASZKI 


NA HISZPANIĘ? 


Niewyparzeni w gębie i do bilki skłonni, 


niestowni, 


== R 


Święcenia kapłańskie 
w Kościele Polskim w Paryżu 


Polonia paryska w dniu 6 lipca 
br. brała żywy udział w  niezwyk- 
łym wydarzeniu. Ale nie tylko ona. 
Uroczystość udzielania święceń ka- 
płańskich w kościele polskim ścią- 
gnęła licznych Rodaków z dalekiego 


„Nordu”, z wyspy polskości w Bre - 


tanii Coueron, z „Polskiego Wscho- 
du" t z innych okolic Francji. Przy- 


dla Kościoła i dla ogółu naszego Na- 
rodu, Rodacy w Kraju i na emigre- 
cji brali sercem i myślą udział. 

W wypełnionej po brzegi świąty- 
ni znajdowali się również wypróbo- 
wani przyjaciele Polski katolickiej, 
m.i. p. Mignet, prezes Fundacji Ir- 
landzkiej w Paryżu, w której budyn 
kach mieści się obecnie Polskie Se- 


Biorąc w swe dłonie złączone ręce nowowyświęconego kapłana, ks. Arcy» 
biskup Roncalli odbiera od niego przysięgę posłuszeństwa przełożonym. 


byli krewni, przyjaciele i znajomi 
tych, którym Kościół przez ręce na- 
stępcy Apostołów udzielał sakramen 
tu kapłaństwa. A ci, którzy nie mo- 
gli przybyć osobiście ha tę uroczy- 
stość, dzięki życzliwości dyrekcji 
Radia Francuskiego mogli śledzić 
przy odbiornikach kolejność wznio: 
słych ceremonii, które pozostają w 
Kościele niezmienne od początków 
chrześcijaństwa. W tych chwilach 


tak doniosłych dla młodych lewitów 


niezaradni, hardzi, nieporządni; 


gdy trzeba sì? postawić, własne pariki sprzeda, 
a u gory bałagan, a w komorze bieda, 

piekne gesly na wynos i miny koyucie. 

Był tu niegdyś dobrobyt, ale szybko uciekł, 


więc nikogna na 


świecie nie szacują taniej. 


Czy to fraszka na Polskę?Ni-eee, to na... Hiszpanię... 


Ee ea 
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minarium Duchowne. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
10-ej, z chwilą przybycia Nuncju- 
sza Papieskiego, J.E. Ks. Arcybisku 
pa Roncalli. Przy bramie kościelnej 
powitały go dwie dziewczynki w 
strojach krakowskich i wręczyły 
mu wiązankę kwiatów. Następnie 
duchowieństwo z księżmi prałatami 
Kwaśnym, Banaszakiem i Gałężew- 
skim, poprzedzane przez sztandary 
organizacji religijnych i społecznych 
wprowadziło przy śpiewie „Ecce Sa- 
cerdos magnus” Ks. Arcybiskupa do 
kościoła. l 

W prezbiterium, obok księży pra- 
łatów, zajęli miejsca: ks. Leveque, 
kanonik konorowy Kapituły gnież- 


nieńskiej, ks. Prowincjał Księży 
Pallatynów, ks. Superior księży 
Marianów o. Jarzębowski, przyby- 


ły specjalnie z Anglii, aby rekolek- 
cjami przygotować kandydatów do 
kapłaństwa, ks, Szkiłądź — sekre- 
tarz Nuncjatury i liczne zgromadzo- 
ne duchowieństwo. 


Ks. Arcybiskup Roncalli odpra- 
wiał Mszę Św. pontyfikalną. Fun- 


kcje diakonów henorowych pełnili 
ks. prof. Burian i ks; kanonik J, 
Walczewski, 


Po odśpiewaniu lekcji zaczęły się 
właściwe uroczystości święceń prae- 
pisane przez liturgią, 


Potem nowowyświęceni księża 
wspólnie z Celebransem odprawia- 
Ją swą pierwszą Mszę Świętą. 

Przed zakończeniem Mszy tw. 
młodzi kapłani składają publiczne 
wyznanie Wiary, której będą nau- 
czać, otrzymują władzę odpuszcza- 
nia grzechów i składają obietnicę po 
słuszeństwa swym  arcypasterzom, 


Uroczystość kościelna zakończyła 
się odśpiewaniem hymnów: „Te De- 
um laudamus" i „Boże coś Polske". 
Potem lud tłumnie cisnął sie do no- 
wowyświęconych kapłanów, pro- 
sząc ich o udzielenie pierwszego bło- 
gosławieństwa. 


Z polskiego kościoła w Paryżu ro- 
zeszli się oni by iść w nowe życie 
wśród polskiego ludu ka!olickiego í 
aby pracować z nim i dla niego. 


(Zaś) 
a 
.. 
Wszystkim Księżom Neopresbyte- 
rom składamy serdeczne życzenia 


wielu łask Bożych w Ich przyszłej 
pracy w Winnicy Pańskiej. 


REDAKCJA 
„SŁOWA POLSKIEGO" 


ŚWIĘCENIA OTRZYMALI 


ks. Tadeusz  Derendal z diec. tar- 
nnwskiej, ks. Adolf Gizyński z diec. 
gorzowskiej, ks. Piotr Ilwicki z dec. 
olsztyńskiej, ks. Bolesiaw Kosecki z 
diec. chełmińskiej, ks. Witołd Mar- 
chel z diec. gnieźnieńskiej, ks. Fran- 
ciszek Miś zdiec. katowickiej, ks. 
Marian Sedlaczek z diec. poznań» 
skiej, ks, Edward Wojda z diec, kie 
lecktej. l 


UROCZYSTE PRYMICJE 
KSIĘŻY NEOPREZBITERÓW 


Nowowyświęceni księża odprawię 
uroczyste Msze św. prymicyjne w 
przyszłą niedzielę, dnia 18 iipea, © 
następujących miejscoweściach ¢ 


Ks. T. Derendal w Montoenu-106-Whe 
nes (56.-et-L.), 


Ks. A. Giżyńeki w Reuvrey (Nordh, 


Ka. P. liwioki w Mariee-tee-Mineq 
(P.-de-O.), 


Ko. B. Kosecki w Rombas (Moeelioj; 
Ks. W Marchel w Auby (Nerd), 
Ks. F. Miś w Mazingarbę (P.de-O.]y 
Ks. M. $edlaczek w Nanoy, 


Ke. E. Wojda w Dammar(e-lce-Lye 
(S.-et-M.). 

Rodacy z tych miejscowości wezmą 
zapewne Ilezny I żywy udział w tych 
pięknych 1 nieczęsto zdarzających 
się uroczystościach. 


b um, jATOdawcom jak również Ko- | 
dą „którzy nie poszczędzili trudu 
dee ni zeprowadzenie zbiórki, najser- 
tky Sze „Bóg zapłać". Kol. Pre- 
kolonia tOTZY już zakończyli w swych 
k pich i stowarzyszeniach zbiór- 
lig = OŚWiatę, prosimy o odesłanie 
Nye © Sekretariatu Gen. oraz zebra- 
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simy uszanować. Ale ojciec kręci na ciebie nosem, a Renia drży z 
obawy, czyś ły sam nie diabeł przebrany: Wszystkiego narobiła twoja 
historia, dla nich zbyt czarna... powiedzmy: ciemna. 


Moroz powrócił późną nocą 1 stawił się odrazu przed panami, 
którzy nie spali, pomimo, że Kotowicz miał kilka dni podróży w koś- 
ciach. Dobył z kieszeni jeden tylko list — Oleszy do Sasa. 


— A mój list oddałeś panience? —— Nie odpowiedziała? — 
pytał Edward gwałtownie. 


— Ależ nie ma tamtej historii! Przepadła, zapomniałem o niej, 
naprawiłem... 


— To właśnie trzeba im wytłumaczyć: ojcu I córce. A jeżeli 
się uda, jeżeli Renia będzie twoją żoną, włedy już ty sam staniesz 
się jej obowiązkiem, na zawsze. Ot wtedy — satysfakcja! 


Unie, SUM: na nasz Nr pocztowy 
| e. Centrale des Polonais en Fran- 
l M, rue Truffaut, Parix (17), Ch. 
06. Paris 5165-34. 
i Zarząd Główny CZP. 
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teip Patano! t Inwalidzi dla mło- 
konos — W czasie uroczystości Za- 


Moroz pokiwał drobno palcami wznleslonej ręki, jak się uspo« 
kaja dzieci i wariatów: 


POWIEŚĆ ok 
WAGOWA W OAOLHAOOD ÓW HKO EGAOOREGG09080000000108000000900080R06.00026060900800008DR0BKUUBEFZ 
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— Nie bój się, nie bój się, panoczek! — przyjedzie ona — 
tak i pokraśniała, jak wisznia, kiedy pismo przeczytała — ciapier ona 
nie ła, która latem była: ciapier ona blednieńka, oczy u jej strach 
kieby wielkie, — a wszystko taki piękna, że piękniejszej nie naj- 
dziesz. 


Zamyślił się Kotowicz, pomyślał chwilę, potem rzekł: 


—— Dobrze. Ale gdzie ją spotkam? Pojadę do Kurenicz, obej- 
rze tam nadętego papę, a z nią nie będę mógł porozumieć się swo- 
bodnie. — — Żeby gdzie na gruncie neutralnym? — tak, jak wów- 
czas, w twojej ślicznej Osowie, gdzie nie gnębisz ludzi zasadami...? 


— Bo pewny jestem jej uczucia, ale nie postanowienia. Ot wl- 
| dzisz! ty jeszcze jej nie znasz. Że ona dała gładkiego kosza Jasiowi, 
który w niej się durzył — to wiem. Że może odpalić i królewicza — 


Gian A roku szkolnego w Polskim M 
| ło jeszcze przypuszczam. Ale czy ona wyjdzie za mąż przeciwko wy- 


Uspokolł się Kotowicz, nawet rozrzewnił. 
dniącyy HuIn-Liceum w Les Ageux w 3 3 nawet rozrzównił 


" =- = wiedział Sas — tylko w zimie za- — List oddałe osobności, ni n 5 
arash 2 PO SRSDOA Pas. Hi nA ECA to Ja nie raca. „Radbym z duszy odpo ied i y Yane: ist oddałeś na osobności, nie przy panu Oleszy? zapy 
k Ofiary m. i. dwie szczególniej ml- | Więc jakże? praszać ich? — nie wiem, czy przyjadą. = == Byli u :nnie późną | łał. 

yH fi = n 7 Aoki „| jesienia: weł oświ ł się Bronek Marcelce. — — Ale FE arty, 
tepo Paryż S.P.K. złożyło na po. | — Waale za mąż nie pójdzie. Są takie na świecie. Antoni, choć Ja) F a=: AAA dr, de debile. Progi oczko: — Wiadomo — Jaż nie dureń! ; 
czę k szkoły kwotę 5.000 fr. jako jesz || uparty mantyka, człowiek sumienny, zmuszać córki nie zechce, ale | POCZE a]-że. kochany: > i — Więc ci coś powiedziała? 
łaj cden dowód wielkiego i stałego 
i 


lenia na łosie! Przysłała list do Osowy. — — 


— Gdzież ten list?! — zawołał Edward gorączkowo — masz 
go pewnie przy sobie? į 

— W tym bleda, że posłaniec nle oddał listu. bo mnie w 
Osowie nie zastał, ani ciebie, naturalnie. | to było kiedy już! pod- 
czas rykowiska łosi. Później tylko dowiedziałem się — Moroz tak 
zalntrygował. A 

— Poczciwy Moroz! — — To trzeba dać choć spóźnioną od- 
powledż. Przecie | teraz łosie strzelać można z podjazdu „Jak ml to 
Moroz opowiadał. 


tap i, AOWANIA się polskich komha- 

napo W Paryżu sprawa wychowa- 

may 281 młodzieży dla Polski i Na- 

Nacz Oraz jako zachętę dla grona 

dy Sieli do wytrwania na trud- 
Posterunku. 


— A ot tylko: przyjadą. | lepiej nie trzeba. 


List Oleszy do Sasa był grzeczny, nieco powściągliwy, pan 
Antoni oświadczył, że ma łosie i w swoim lesie, więc oczekiwać bę- 
dzie pana Kotowicza na swojej granicy, nie jutro, lecz pojutrze, ze 
względu na to, że pan Kotowicz musi wypocząć po podróży. Wreszcie 


obietnica przyjazdu wyrażona była w liczbie mnogiej — zatem z 
Renią. 


_ — Czegóż chcesz? — wszystko dobrze — rzekł Justyn do Ed- 
warda, po przeczyłaniu listu na głos w obecności Moroza, którego 


| gdy jej kogoś zabroni, nie wiem, czy ona tego kogoś przyjmie? | 
| jeszcze jedno: jej mogli o tobie nagadać dużo bajek zatrważających. 
— — Czy przestraszyła się? nle wiem; dosyć dawno jej nle widzia- 
łem... 

Kotowicz zerwał się aż od stołu, tak do zabolały te nowiny nie- 
spodziane. Pracował długo i gorąco na to, aby umyty ze wszystkich 
śladów przeszłości stanąć u celu. Celem były mu ocalone Turowi- 
cze, odmiana życia, ale przede wszystkim — Renia. lej był pewien, 
jako uwieńczenia i nagrody. Gdyby zaś ona okazała się niedostępną, 

| znikłaby cała zdobycz dokonanego dzieła. i 


Lip eek Inwalidów R. P. złożył : | 
wa na książkę dla najlepszego 
Big b anta Liceum, którym okazał | 
tz, łodzimierz Naleszkiewicz, 0- 
ły „9 fr, na ogólne potrzeby szko- 
dla X ofiara polskich inwalidów ma 
| 
|| 


nieobecności w domu. Przejrzał śpiesznie adresy, dwie koperty od- 
łożył na bok I rzekł, pokazując Je Sasowi: 
— To listy od Teo — jeden z marką francuską, drugi z egipską. 
— Marka z piramidą — uśmiechnął się bardzo blado pan 


5 omawia wz isa. — To niesłychane! — zawołał gniewnie — Jakieś obyczaje — Właśnie! — Podeśli] Moroza z tisiem do ER — No, ale | już bez namysłu przypuszczano do konfidencji. 
Miep 1 MOWĘ. Nie jest bowiem taje- l średniowieczne! Więc stary Olesza uważa córki za swój żywy Inwen- trzeba zaprosić 1 ojca. — Poczekaj: Ja napiszę do Antoniego, ty | — No... nieżle — odrzekł Kotowicz. — To się spotkamy zno- 
"ad | Ek trudnych warunkach za- tarz, który może krzyżować według swych kombinacji?! do córeczki. a)... EE i 4 obiadu Ye P kureniu pogranicznym, jak na głuszce. — — | znowu pewno 
NE yetnów PARA — Tak żle nie jest — uspokaja! Sas — trzeba tylko Ich prze- Projekt tak się podobał Edwardowi, że mó” den JE r U | zechce Olesza, abym Jego łosie strzelał, nie moje? — 
D | konać a sa Pit z ; A, a Ba N E e 0e p: p: — Da pluń panoczek na jego łosie! — odezwał się Moroz — 
UR O SZANOWNYCH — Naturalnie! ale jak? — ojcu spowiadać się nie myślę. Jej | niosąc zarazem paczkę , wszystkie łosie | głuszce nasze, choć i przejdą jego granicę. Ù nas 


W ZĄDÓW ORGANIZACJI | — z prawdziwą rozkoszą. Tylko gdzie ją spotkać? ce tu robić? — 
„Ak I PAS-DE-CALAIS | poradź, drogi Justynie! R A » 

; | — Prawda — bo też to perła. Ale zobacz, czego ona chce — 
hog pilnych wypadkach, gdy zawsze dobrego. 


ich prawy dom, a u nlego cóż? tylko naszym spacer. 


Właściwie pytanie, gdzie łam będą pojutrze łosie, zajmowało 
wszysłkich ubocznie tym razem, nawet Moroza. Po jego odejściu 


mą n O zaproszenie naszego Pi- — Nie brzce. lustyn. i sasiedzi spoglądali sobie nawzajem w oczy z przedbojowym podnie- 
Pała a obchody i uroczystości w Inna rzecz popędy naturalne, Inna — postępki. Zwyczajna Edward zaś nie otwierał listów, spozierał na nle ponuro; wresz- | eniem. | 
zeń z p aj . . + sj . l 
kobieta mówi o sobie: taka Już jestem — I idzie za każdą zach<ianką. | cle zawołał: — No, pojutrze wielka batalia, Edwardzie! 


9 zwracanie się bezpośrednio 


| 
nasz z | A Renia, gdy co ma postanowić, zapytuje sama siebie: jaka być po- = Wiesz co. Justynie! każde dotknięcie tej kobiety jest ZAŁ | — Żeby tylko ten Katon pozwolił Reni jeżdzić ze mną! — 
adres, ego Przedstawiciela na | winnam? — i idzie za obowiązkiem. To się czasem wydaje nie no- |te — wolę jej listów nie czyłać. nad wzdychał Kotowicz. 
M. T. GOŁĄB || wożytne. nie poetyczne... a jednak w tym leży wartość kobiety dla „Chwycił zaperłumowane koperty. > 3 "ja a: aoe ME sie SOI tylko dy: 
3ą ko mężczyzny, dla społeczeństwa... — w ogóle wartość człowieka. Ot, | drzwiczki od wielkiego, starożytnego paleniska, gdzie Ołyska! ogień, 


| kochany, nie lekceważ starszego Katona... ze wzgdędu na Katonówe 
| nę. 

— Postaram się być zgrabny — rzekł Edward. 

— Po prostu szczery ;to najlepsza do nich droga. 


' Tue St, Andre, LILLE (Nord) 


i vo atomiast komunikaty i spra- 
|| ag 


i cisnął weń listy. | 
— | spokój! — ucieszył się Sas — piszmy teraz do sąsiadów. 
Zaraz po napisaniu zawołano Moroza i powierzono mu posel- 
stwo dodając ustną instrukcję, że chodzi tu o zaproszenie na łosie. 


wyszedłem na moraliste! — aż sam się sobie dziwię. 
— Nie... owszem... masz poniekąd słuszność. — Ale dlaszegoż 
jej obowiązki mają być sprzeczne z moimi uczciwymi zamiarami? 
— Tymczasem sprzeczne są, mój drogi. Jej teraźniejsze obo- 
wiązki, to ojciec, którego kocha, I różne tam pryncypia, które mu- 


„AM Prosimy nadal przysy- 
Brost do Redakcji w Paryżu. 
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


„ Anna Pauker 


Radio Bukareszt nadało w sobote 
wiadomość, która nie jest dla nikogo 
niespodzianką : Anna Pauker została 
pozbawiona funkcji ministra spraw 
zagranicznych. Następcą został Si- 
mion Bughuci, dotychczasowy amba- 
sador Rumunii w Moskwie. Równo. 
cześnie radio Bukareszt nadało nowy 
atak na Annę Pauker, domagający 
się jej „przykładnego ukarania”. 

Czas więc sięgnąć do teczki redak- 
cyjnej, w której spoczywaja materia- 


ły do nekrologów, i z odoowiedniej | 


karty przepisać, co następuje : 


Anna Pauker urodziła się w r. 1893 | 


jako córka rzezaka rytualnego w Bu- 
kareszcie, Rabinsohna, Wybitnie zdol- 
na, wyjechała na studia lekarskie do 
Zurychu i tu weszła w pierwszy kon- 
takt z rewolucjonistami rosyjskimi i 
tu poślubiła Marcelego Paukera, in- 
żyniera i dziennikarza, rodem z Ru- 
munił, 


W roku 1921 wstąpiła do rumuńskiej 
partii komunistycznej i w rok pòż- 
niej do Komitetu Centralnego partii. 


Po krótkim pobycie w Stanach Zjed- 
noczonych wraca do Rumunii. Aresz- 
towana w r. 1924, została skazana za 
działalność komunistyczną na 20 lat 
robót przymusowych. Amnestia przy- 
wraca jej wolność. W roku 1935 po- 
nownie aresztowana, skazana zosta- 
ła na 10 lat więzienła. W więzieniu 
w Ramnicul-Sarat przebywa do roku 
1940, gdy odzyskuje wolność na sku- 
tek wymiany za pewnego aięzionego 
w Rosji Rumuna. Wyjeżdża natych- 
miast do Rosji i z niej powraca w 
sierpniu 1944 r. na czele dywizji, sfor 
mowanej z rumuńskich jeńców. Zo- 
staje sekretarką generalną partił, 7 
listopada 1947 ministrem spraw zagra- 
nicznych w miejscu usuniętego i juz 
niepotrzebnego Tatarescu, wreszcie w 
kwietniu 1949 wicepremierem. 


Obecnie jest niczym. 


Mąż Anny Pauker rozstrzelany zo- 
stał w r. 1930 w Rosji za trockizm, 
przyczem według upartych pogłosek 
materiału obciążającego dostarczyła 
Anna Pauker. Jest ona poza tym mat- 
ką trojga dzieci. 


Zgubił pierścień z trzema 
brylantami w kąpieli 


Z Nicei donoszą, że jeden z 
kierowników wielkiej firmy filmo- 
wej Warner Bros, p. Jack Warner, 
kąpiąc się w Morzu Śródziemnym 
w okąlicy Antibes, spostrzegł po 
wyjściu z wody, że zgubił w morzu 
pierścionek platynowy z czterema 
brylantami, ogólnej wartości czte- 
rech milionów franków, Przemysło- 
wiec oglosil, że da | milion fran- 
ków nagrody pływakowi podmor- 
skiemu, który znajdzie klejnot. Jest 
to trzeci wypadek tego rodzaju na 
Brzegu Lazurowym ; w poprzednich 
dwóch wypadkach klejnoty znale- 
ziono. 


CZYTAJCIE 
I ROZPOWSZECHNIA JCIE 


| 


Zgasia gwiazda | 


Dnia 7 lipca przybił do przystani 
w Hawrze najwspanialszy ame- 
rykański transatlantyk „United Sta- 
| tes” który pobił rekord szybkości 
| i zdobyl „Błękitną wstęgę Atlan- 
tyku, 

Nazwa „Błękitnej wstęgi” istnie- 
je od 100 lat ale początkowo była 
tylko symbolem. Po raz pierwszy 
spotykamy ją w roku 1838, gdy an- 
gielski parowiec, poruszany kołami 
wodnymi  przeplynał Atlantyk w 
| rekordowym czasie 15 dni. Później 
pewien Anglik ufundowal bardziej 
realną nagrodę w postaci złotej sta- 


tuetki wartości 1000 funtów szterlin 
Cunarda w r. 
1935 nie chciała tej wędrownej na 


gów, ale gdy linia 


Nie ma rodziców, którzy by się 
nie spotykali z problemem tak zwa 
nych „migdałków u dziecka”. Pro- 
blem ten jest o tyle trudny 'i kłopo- 
tliwy, że do tej pory istnieje wiele 
nieporozumień co do wskazań ope- 
racyjnych w przypadku przerostu 
tych skupisk tkanki limfatycznej. 
Najczęściej lekarz radzi zaperowa- 
nie migdałków podniebiennych (bo 
o nie głównie chodzi) wtedy, kiedy 
stwierdza ich przyrost i towarzyszą- 
ce stany zapalne, już to chroniczne, 
już to ostre, pod postacią angin. Usu 
wając migdałki, nielylko kładziemy 
kres schorzeniom miejscowym, ale 
zamykamy wrola dla różnych ogól- 
nych zakażeń ( schorzenia stawów, 
kości, serca, błoń surowiczych ild.) 


Czasami jednak przerost migdał- 
ków jest wyrazem tak zwanego 
„limfatyzmu” u dziecka. czyli nad- 
miernego rozwoju tkanki limfatvcz- 


ko o powiększonych  migdałkach 
podniebiennych, lecz lakże a tak 
zwanych wyroślach adenoidalnych 
w gardzieli i przerostym „trzecim 
migdałku”. W zależności od przy- 
czyn schorzenia zaleca lekarz różne 
postępowanie. 


„SLOWO POLSKIE” 
LA DLDRADLDLDA PDA A O RB | 


Z ŻYCIA PSÓW MORSKICH 


Badania, przeprowadzone nad 
życiem psów morskich. doprowa- 
dziły do interesujących spostrze- 
żeń w dziedzinie karmienia po- 
tomstwa przez te ssaki. Okazuje 
się mianowicie, że przez cały okres; 
karmienła. czyli w ciągu 14-17 
dni. samica nie opuszcza swego 
niemowlęcia i nie przyjmuje żad- 
nego pokarmu poza wodą. Stwier 
dzono, że w tym okresie samica 
straciła na wadze 43 kg., gdy nie 
mowle zyskało 22 kg. Potem sa- 
mica nagle przerywa karmienie i 
wędruje do morza, by powełować 
sobie długi post, podczas gdy po 
tomek zostaje bezradny na brze- 
gu. Okres ten trwa nieraz kilka 
dni, aż wreszcie głód zmusza go 
do skoku w morze i podjęcia pier 
wszego w życiu samodzielnego po 
lowania. 


RECEPTA 

NA DŁUGOWIECZNOŚĆ 

Na międzynarodowym kongre 
sie lekarskim w Chicago jeden z 
referentów, amerykański lekarz 
dr Fisher, podał niezawodną re- 
ceptę na dożycie i przeżycie stu 
lat. 

Recepta zamyka się w trzech 
słowach: spokój wewnętrzny i o- 
bojętność. Według tej recepty 
należy interesować się tylko przy- 


Jeśli mamy do czynienia ze zwyk- 
łym  przerosiem migdalków, bez 
„często powlarzających się slanów za 
palnych, można czekać, aż dziecko 
skończy lak zwany okres wczesne- 
go dzieciństwa (3-5 lat.) Czasami w 
ciągu tego okresu przerosty -migdal- 
kowe samarzutnie ustępują, W wy- 
padku gdy dziecko częslo zapada na 
anginy i „bóle gardła” — radzimy 
operację. O wyborze sposobu į pory 
rozstrzyga specjalista. Naogoł przyj 
muje się że operacja powinna być 
dokonana w suchej porze roku, a 
więc późną wiosna, wczesnym la- 
tem. 


Nie powinno się operować migdał 


O CZYM WIEDZIEĆ 


c=" ŻE ŚWIATA MEDYCYNY 


KIEDY USUWAĆ MIGDALKI 


nej wogóle. Wtedy mówi się nielyl-| 


grody przyjąć, posążek wrócił do 
fundatora. z 

W kilka lat po pierwszym rekor- 
dzie angielski statek Cunarda prze- 
plynął Atlantyk w 14 dniach. W 
r. 1851 rekord przeszedł do amery 
kańskiego statku ,.Baltic”, a w 10 
lat później wrócił do Cunarda. W 
latach dziewięćdziesiątych na czo- 
ło wysunęly się statki niemieckie 
aż do roku 1909, gdy nowy rekord 
postawiła i NSA aż do roku 
1929 ,„,Mauretania”* (Cunard). 

W roku 1929 niemiecki parowiec 
„„Bremen'”” ustalił nową szybkość 
29,3 węzłów, plynąc do Nowego 
Jorku 4 dni 18 godzin 1 50 minut. 
W r. 1933 francuska ,,Normandie”” 


pierwsza przekroczyła granicę 30 


ków w stanie ich ostrego zapałenia, 
w czasie kiedy dziecko choruje na 
koklusz, lub inne ostre schorzenia, 0- 
raz w okresie kiedy w okolicy spo- 
tyka się przypadki paraliżu dziecię- 
cego. Jeźeli dziecko zakaziło się świe 
żo-gruźlicą powinniśmy odczekać 


EZ na A RRAAR 2 


Słowo Polskie 


Z wyścigu przez Atlantyk 


Z DZIEJÓW „BŁĘKITNEJ WSTĘGI” 


węzłów. W r. 1947 ,,Queen Ma- 
ry ustaliła szybkość 31, 69 węz- 
łów, po dziś dzień nie przewyższo- 
ną. 

Warto jeszcze nadmienić, że w 
walce o Błękitną Wstęgę zatonął 
„Titanic _ wybrawszy najkrótszą 
drogę przez Atlantyk, bez wzglę- 


du na pływające na tej drodze góry | 


lodowe. ‚United States” plynie 
wprawdzie tą samą trasą, ale od 
czasu katastrofy „Titanica jest o- 
na pod stalą obserwacją, a ponadto 
statek ,,w praktyce” nie może 7a- 
tonąć, mając automatycznie uszczel 
niane komory i na wszelki wypa- 


dek zaopatrzony jest w 24 wielkie 


łodzie ratunkowe dla 3.280 asób. 


przynajmniej rok od chwili poja- 
wienia się dodatniego odczynu skór- 
nego Pirquet'a, pod warunkiem o- 
czywisla, że pozatem nie stwierdza 
się żadnych innych objawów choro- 
by. 

Dr. El. 


Po trzynastu etapach, jeszcze tylko 
80 zawodników pozostało w szeregach 
kolarzy jadących w Tour de France. 

Ciekawe jest, że jedynie ekipa włos- 
ka jedzie w pełnym składzie dwuna- 


stu zawodników. Narodowa ekipa 
francuska straciła tylko jednego za- 
wodnika podczas drugiego etapu. 
Również doskonale jedzie ekipa hisz- 
pańska, która uchodziła za jedną z 
najsłabszych. Nie tylko, że kolarze 
jej dają sobie wspaniałe radę w gó- 
rach, ale również jako zespół są dos- 
konale zgrani. Wyeliminowany zo- 


"stał jedynie Vidauretta, podczas trwa- 


nia drugiego etapu, 


Najwięcej eliminacji spotkało re- 
gionalne ekipy francuskie. I tak z 
dwunastu zawodników, którzy rozpo- 
częli Tour de France, pozostało w eki- 
pie zachodniej i południowo-zachod- 
niej óśmiu zawodników, w ekipie po- 
łudniowo-wschodniej również ośmiu, 
w ekipie, w której jechali Cieliczka 
i Sowa, pozostało jeszcze pięciu kola- 
rzy, a w paryskiej tylko czterech. 

Duże straty ponieśli również Be'go- 
wie i Szwajcarzy, a w ekipie luksem- 
burskiej jedzie dalej tylko trzech ko- 
łarzy. 

Spośród ekip, które wystawiły tyl- 
ko ośmiu kolarzy, najlepiej jedzie e- 
kipa holenderska, która zajmuje w o- 
gólnej klasyfikacji drużynowej czwar 
te miejsce i jest na pierwszym miej- 
scu w klasyfikacji drużyn, które skła- 
dały się z ośmiu zawodników. 

Jak dotychczas, najbardziej morder. 


WSKUTEK POSUCHY 
LASY SIĘ PALĄ 

We Francji szaleją pożary lasów. 
W okolicy Naujac-sur-Mer wybuchł 
z nie ustalonych doląd przyczyn po 
żar, który ogarnął kompleks lasów 
na przestrzeni około 3U0 hektarów 
Panująca susza i wiatr wiejacy w kie 
runku lasu utrudniał, opanowanie 
rozszalonego żywiołu.Przywołano do 
pomocy liczne oddziały straży po- 
żarnej, które próbują polożyć lamę 
„pożarowi. "Liczne drużyny robotni- 
cze kopią rowy, by nie pozwolić na 
dalsze rozszerzenie się żywiołu. 

Walka jest twarda i zażarta. 


W DOLINIE RENU 
GWAŁTOWNA BURZA 
Gwałlowna burza przeciągnęła 
przez dolinę Renu wyrządzając zna 
czne szkody w sadach i na polach. 
Kilka domów spionęło wskulek ude 
rzenia gromu. W Moguncji zawalił 
się dom, grzebiac pod szczątkami, 
mieszkańców. Matka wraz z dwoj- 
giem dzieci poniosła śmierć, ojca 
zaś i trzecie dziecko przewieziono 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala. 


TAIFUN NA FILIPINACH 


Z Maniili donoszą, że nad mia- 
stem szalał taifun, który poczynił o 
giomne spustoszenia, niszcząc wie- 
le domów i „budynków w 15 mia- 
stach. Okało 10.000 osóh zoslało bez 
dachu nad głową i 500 domów zo- 
slało doszczętnie zniszczonych. 18 


KIESZONKOWA LODOWNIA 
W Niemczech 


stalków rybackich nie wróciło do 
portu i przypuszcza się, że zostały 
zatopiane. Straty materialne obli- 
cza się na miliony pezów. ` 
Pobieżne obliczenia wykazały, że 
65 ludzi poniosło śinierć — 35 zaś 
zaginęło. Na północ od Mindano 50 
osób schroniło się do kościoła który 
nie wytrzymał naporu wichury i 
zawalił się grzebiąc wszystkich pod 
swymi gruzami. 
POŻAR W WYTWORNI 
FILMOWEJ W RZYMIE 
W dużej wytwórni filmowej w 
Rzymie wybuchł gwałtowny pożar, 
który strawił część urządzeń 8 pra- 
cowników ciężko poparzonych mu- 
siano przewieźć do szpitala. 


TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY PRACY 
19 letni robotnik Ludwik Concessis 
zamieszkały w Montceau-les-Mines i 
zatrudniony przy podwyższaniu mo- 
stu pe obsunięciu się dźwigu stracił 
równowagę i wpadł do kanału. 
Po, 20 minutach wyciągnietu. niesz- 
częśliwego z wody lecz żadne zabie- 
gi nie mogly mu przywrócić życia. 


POŻARY 


Z powodu strasznyc upałów poża- 
ry wybuchają codziennie w 
różnych miejscowościach a szczegól- 
nie w lasach Autun è Boisle Duc, 


gdzie strażacy z Autun, Gouches-ies- 
Mines, Montchanin, Epinac Ies-Mines 
i Anost w sobotę i niedzielę starali 
się ugasić ogień wraz z okolicznymi 


zgłoszono do 


NIE ZASZKODZI 


| iemnymi stronami życia, a ilekroć 


zdarza się przeciwności, odnosić 
się do nich bez lęku i z chłodną 
obojętnością. Unikać należy nie- 
potrzebnych dyskusji i sprzeczek, 
ponieważ zwiększają one tylko 
ciśnienie krwi, Nie wolno gnie- 
wać się i kląć, krzyczeć i gwałtow 
nie gestykułlować, a przede wszy- 
stkim nie należy spierać się z ko- 
bietami. pe" ; 

Zachodzi tylko jedna  wątpli- 
wość: co warte byłoby takie ży- 
cie? 

w 

Ci, którzy śmieją się głośno i 
łatwo wybuchają śmiechem — są 
zapalczywi i często mają bardzo 
słabą wolę. Ci, którzy tylko uśmie 
chają się «pod wąsem» — nie 
mają silnego charakteru, ani wo- 
li, ale zato są zdolni i inteligentni. 
Ci zaś, którzy śmieją się rzadko, 
lecz swobodnie oczyma, ustami i 
całą twarzą — są solidni, otwarci, 
szlachetni, inteligentni i sprytni. 

wk 

Skarb francuski w roku 1951 
uzyskał 47.526.844 franków ze 
znaczków pocztowych, podczas 


gdy w roku 1950 cyfra ta wynosi 
ła tylko 44.325.630 franków. 
Opłaty telefoniczne natomiast 
przyniosły w r. 1951 31 milio- 
nów 385 tysięcy franków w sto- 
sunku do 42.597.364 w roku 
1950. 


x 
* k 
Koszty wojny w Indochinach 
wyniosły w ciągu 8 lat 1.540 mi- 
lirrdów franków. 


CO DWIE MINUTY 
RODZI SIĘ DZIECKO 
W HOLANDII 


Statystyki w Holandii wykazu 
ją, że każdego dnia rodzi się 
przeciętnie 324 chłopców i 304 
dziewczynki, co oznacza, że co 
dwie minuty rodzi się dziecko. 
Drobiazgowe statystyki wykazują 
dalej, że 1 milion 200 tys. dzie- 
ci holenderskich uczy się w szko- 
łach powszechnych, oraz że z tej 
ilości 53 dzieci jest dziennie ka- 
ranych przez nauczycieli. W cią- 
gu jednego dnia 103 Holendrów 
emigruje i 3.373 obcokrajow- 
ców zwiedza kraj. 


opatentowania «prawie» kieszon 
kową lodownię, bo mieszczącą 
się w zwyczajnej teczce lub pleca 
ku turystycznym. Ściany naczynia 
zrobione są z 4-centymetrowej 
warstwy izolacyjnej, zawierającej 
liczne zamknięte kanały powietrz 
ne. Całość waży 380 gr. i umoż- 
liwia przechowanie żywności i na 
pojów w słanie zimnym przez 
24 godziny, a w stanie chłodnym 
do tygodnia. Wewnątrz umieszcza 
się pastylkę suchego lodu. 


POUCZAJĄCA WYSTAWA 


W Amsterdamie czynna jest 
od czerwca do września specjal- 
na wystawa, na której obok auten 
tycznych dzieł wielkich malarzy 
umieszczono najlepsze falsyfikaty. 


Wystawa z jednej strony daję, 
przegląd najnowszych metod, ja- 
kimi posługują się  fałszerze, z 
drugiej strony metod do wykry- 
wania fałszerstw. Różnice zresztą 
nie zawsze są wyrażne dla laika 
i często napis pod obrazem pou- 
cza go dopiero, który obraz jest 
oryginałem. 

Warto dodać, że np. ilość pod 
robionych, a będących w obiegu 
graficznych prac Durera ocenia 
się na pół miliona. 
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mieszkańcami. Niestety ogień się roz- 
szerza i major Guyon wezwał do po- 
mocy 300 żołnierzy i dwa buldozery. 
Na miejsce pożaru przybyły władze 
Iniasta Autun : podprefekt i mer. 


KONAJĄCY OFIARUJE 
SWOJĄ NERKĘ 
BY RATOWAĆ CHORA 
Z Toronta w kanadzie donoszą, że 
dokonano taim* transplantacji nerki 
z żywego człowieka u 26-letniej kobie 


ty. Operacja udała się i pacjentka 
czuje się dobrze. Nerkę ofiarował 
je] pewien człowiek umierający, w 


szpitalu. 


SAMOCHOD Z PASAŻERAMI 
WPADA DO RZEKI 
Tragiczny wypadek zdatzył się nie- 
daleko Grenoble, Wspaniały samo- 
chód zbliżał się z dużą szybkością do 
ntiasteczka Moutinelian. W pewnej 
chwili kierowca widząc jaką prze- 
szkodę zahamował nagle wskutek 
czego samochód silnie zarzucił i sto- 
czył się z drogi, złamawszy bariere i 
z wysokości ŻW metrów wpadł do rze- 
ki Izery. Rwący prąd rzeki w tym 
miejscu uniósł ze soba na wpół zato- 
piony wóz. Przybyła na miejsce wy 
padku polieja i straż pożarna zdołała 
po dwugodzinnych wysiłkach wycią 
gnąć samochód z wody. W samocho- 
dzie znaleziono zwłoki przemysłowca 
F. Guillomet z Grenoble. Zwłoki ko- 
biety, która znajdowała się również 
w saniochodzie porwał prąd i dotąd 
ich uie wydobyto. Była nią. jak wy- 
kazało śledztwo, 36-letnia sekretarka 
przemysłowca A. Dupuy. Kilku świa 
dkow wypadku twierdzi że kobieta 
trzymała ginąc w odmętach rzeki ma- 
łą dziewczynkę na ręku. Faktu tego 
jednak nie stwierdzono, bo dziecko 
tragicznej zmarłej bawi na Wywcza- 

sach. 


ŚMIERĆ KIEROWCY 

W pobliżu Cruzy-le-Chalet kierowca 
samochodu ciężarowego C. Romain 
wiózł material na budowę, W pewnej 
chwili pękła opona samochodu, któ. 
ry skręcił w bok i uderzył z cak) si- 
łą w drzewo, MNierowca zginął na 
miejscu, 


TROJE LUDZI 
RAŻONYCH GROMEM 


Z Neapolu donoszą, ża w okolicy 
Salerno, rażonych zostało gromen) 
troje osób podczas zwaliownej bu- 
rzy, która spowodowała dużo strat i 
wywołała szereg pożarów. Pożary 
strawiły szereg domostw {í stert ze 
zbożem, pozbawiając wieie rodzin da. 
chu nad głową i żywności na zimę. 
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ZAWIADOMIENIE 


Msza św. za spokój duszy $, p. 
Dra Michała JERUZALSKIEGO, 
zmarłego dnia 1-7-1952 r., odbę- $ 


dzie się w piątek dnia 11 lipca 
b. r. o godz. 9-ej rano w Koście- 
le Polskim w Paryżu, przy 263 
bis, rue St-Honore, — o czym 
zawiadamiają 

JEGO PRZYJACIELE 


Prawie za darmo ! ! ! 


KSIĄŻKI PO 15 FRANKOW 


Nie żałuj nowych butow 
Zagadka kobiet - sepow 
Pożar na Judei 

Ukryty sojusznik 

Diabli nad Fuatino 

Perły Parlaya 

Syn słońca 

Alibi 

Upadek Edwarda Bernarda 
Największy skąpiec Europy 
"Doktór Piotr 
POLECA 


„LolĄE BWLA” 
12, rue Si. Louis en t'lsie, Paris IV 
Metro: Sully Morland | Poni Marie 
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czym etapem był etap ósmy, który 
prowadził z Nancy do Miluzy, a w 
czasie którego zostało wyeliminowa- 
nych dziewięciu kolarzy, wśród nich 
Cieliczka. 


Termometr wskazywał największą 
temperaturę w czasie trwania dwóch 
ltapów : podczas ósmego etapu tem- 
peratura dochodziła do 60 stopni w 
słońcu, a w etapie dwunastym, przy 
wjeżdzie do Monaco, termometr wska- 
zywał 62 stopnie w słońcu. 


Do oficjalnej karawany, która jedzie 
razem z ko!arzami, należą również 
specjalni komisarze, których obowiąz 
kiem jest pilnowanie, ażeby kolarze 
przestrzegali regulaminu i żeby wśród 
nich panowała dość ostra dyscyplina. 
Że nie zawsze tak jest świadczy naj- 
lepiej fakt, że codziennie, na kilkunas- 
tu kolarzy nakłada się kary pienięż- 
ne w wysokości od 100 do 2.000 fran- 
ków. 

Karane są : spóźnienia się kolarzy 
na kontrolę przed startem, niegrzecz- 
ne zachowanie się przed, w czasie, 
lub po wyścigu, popychanie przy wjeż 
dzie na górę, rzucanie na drogę na- 
czyń służących do przechowywania 
napojów i tp. 

A że nie brak zawodnikom humoru, 
świadczą chociażby takie trzy decyzje 
komisarzy * 


1) 500 fr. kary zapłaci Goldschmidt, 
zato, że porwał tablicę z navisem : 
Magni i „przechadzał się" z nią wśród 
kolarzy, 


2) 250 fr. kary zapłaci Franchi zato, 
że nie chciał przepuścić oficjalnych 
samochodów, mimo nalegań ze Stro- 
ny kierowców. 


3) Na 200 fr, kary zostaje skazany 
Lafranchi, który przy wyjeżdzie z Ge- 
newy zdjął kapelusz widzowi, przy- 
glądającemu się kolarzom, włożył go 
na głowę (kapelusz a nie widza natu- 
ralnie) i w takim stroju jeskał przez 
kilka kilometrów z resztą ko!arzy. 

Tour de France spowodował rów- 
nież, że we Florencji, przy tempera- 
turze 38 stopni, jeden z zapalenych 
zwolenników Włocha Coppi, przez 
dwie godziny spacerował w stroju, 
który zwykle nosi się podczas naj- 
gorszych mrozów. Włoch ubrał się 
w gruby, futrzany płaszcz, otulił się 
wełnianym szalikiem i włoży! futrza- 
ne rękawiczki. Tak przechadza? się w 
śródmieściu. A wszystko dlatego, że 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Poszukuję sekretarki 
na maszynie, z dobrą znajomością 
stenogralii polskiej, jężyka angiel- 
skiego i francuskiego, 

Oferty składać do adm. „Słowo Pol- 
skie” w Paryżu (55, rue du Fg.-Mont- 
martre, IX), pod Nr 748. (30) 


biegie piszącej 


Polacy! 

Dowiadujemy się z radoscią, że na 
północy w Fouquieres-lez-Bethune od 
trzech lat istnieje POLSKI PENSJO- 
NAT, prowadzony przez nasze Sio- 
stry polskie Sercanki. Corocznie 50 
uczennic zdobywa pod sterem Sióstr 
wychowanie katolickie i naukę prak 
tyczną i teoretyczną, która tak dzi- 
siaj jest naszej młodziezy potrzeb- 
na. 

Kto więc z Was pragnie, aby jego 
córeczka znalazła się na przyszły rok 
szkolny w tym Pensjonacie — już 
trzeba wysłać  prosbę do Dyrekcji. 
Jest to Szkoła Gospodarstwa Domo- 
wego trwająca tylko 11 miesięcy I 
dająca pełną naukę i przygotowanie 
dv życia poźniejszego. Bliższe 1nfor- 
macje w prospekcie (załączyć 50 fr.). 
Adres: Pensionnat Sainte Therese, a 
Fouyułeres-Lez-liethune (P, de C.). 

(29) 
r DO AAAAMEJ | 
Fabryka materiałów trykotowych po- 
szukuje przedstawiciela dobrze wpro- 
wadzonego u konfekcjonerów „bon 
neterie” w Paryżu i na prowincji. 

Pisać : Tissus Mecaniques de Gil- 
lonnayv, a Gillonay (Isere). (31) 


, bokserskich ZAWERSKI nokenał "è 


założył się, że Goppi wygra któryś Z 
etapów. Pech chciał, że. akurat teg? 
dnia Coppi nie wygrał. Pechowca (alë 
człowieka honorowego), 7  którefo 
pot spływał strumieniami, podziwie 
ła masa ludzi, która nie mogła wyjść 
z podziwu. Nie dziwny się im... 


NIE TYLKO TOUR DE FRANCE 


Na szosach francuskich odbywaja 
się nadaj liczne wyścigi kolarskie. 
jedenastym biegu Paryż-Douai ( 
km.) pierwsze miejsce zajął Franc 
Loof z Pont-Sainte-Maxence. No $z% 
stym miejscu przyjechał KASKOW 
SKI z Bully a na siódmym GOMUŁ 
CZAK z Cambrai. 


w Aurillac odbył się wyścig na ta 
sie 120 km, Zwycięstwo odnitsł ami 
go z Montlucon przed waLkowih 
KIEM. 


BOKS 


W Coulommiers podczas zawodów 


punkty Francuza Berthela, a CIELIN 
SKI wygrał również na punkty z Ben 
Yahia. 


W okresie wystawy w La Creus0!, 
w sobotę 12 lipca odbędą sie tam tie 
dzynarodowe zawody bokserskie; KI” 
re zapowiadają się bardzo interes 
jąco. W programie przewidzianych 
jest osiem walk, w tym trzy znanyć” 
zawodników z Montceau-ies-Mins$ ' 
Czesława ŁAWNICZAKA, który będzie 
miał za przeciwnika Carmanta R0 
mana DĄBROWSKIEGO, który będzić 
walczył z Mauguin i KAWY, który 
spotka się z Lammensem. ` 


Specjalnie walka ŁAWNICZAKA bU 
dzi wielkie zainteresowanie. Jak wi? 
domo, ostatnie dwa mecze wygrał an 
przez techniczne k.-o. już w drugid 
rundzie. 4 


i 
Ze swej strony życzymy mu pod™ 
bnego sukcesu również w sobotę. 
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PIĄTY ŻYWIOŁ 
— Jakie mamy żywioły ? 
— Ogień, woda, powietrze, ziemia | 

czysta wyborowa. 

— skądże czysta wyLorowa ? Kto U 
to powiedział ? 

— A bo kiedyś tatuś wypije to mM% 
musia zaraz powiada : 

— No — teraz jesteś w swoim Ź)” 

wiale I i 
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Cennik ogioszeń 
Cena owłoszenia w dziale ogot 
szen wynosi — 250 fr. za 1 CD 
szerokości 1 tiamu. 
Za ogłoszenie powtórzone DEŹE 
zmian' trzykrotnie — 20 proe. zm% % 
kl. 
<a ogłoszenie powtórzone CH 
najmniej 6-ciokrotnie — 50 procz 
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ZNIŻKI, 
Ogłoszenia drobne — 150 fr. Od 
wiersza. 

ZA VRESC OGŁOSZEN 


REDAKCJA NIE ODPOWIADA 
m 


Prenumerata we Francji 
Miesięcznie: 280 fr. 
Kwartalnie: 840 fr. 
u Półrocznie: 1.600 fr. 


KNNENUNANENUNNUNNNZSANKU 


: Mr F.-J. Chotard 
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Gerant Directeur 


IMPRIMERIE J. E. P. 


Travail execute 
par des ouvriers 
syndiques 


„KORDJANA” 


CENA 20,— franków 


KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU 


123, BLD, ST. GERMAIN — PARIS (») 
nawiązując do swych tradycji z czasów Wielki ejEmigra cj i 
kiedy to w roku 18344 ukazało 
— J. Słowackiego 
wydala w r. 1951 


Cypriana Norwida 
TRAY MOSEI 


Przedmowa Dr. Zb. Zaniewickiegn 
(koszta przesyłki 
Czysty dochod ze sprzedaży przeznaczony na Fundusz budowy Nag” 
robka G. NORWIDA na cmentarzu w Montmorency (23 


się pierwsze wydanie. 


: Drzeworyty St. Mrożewskiego: 
dolicza się oddzielnie): 


PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO”: 


POŁNOCNA FRANCJA : Oep. Nora ł Pas de Calais — 
Fadeusz GOŁĄB, 32, rue Saint-Andre, LILLE (Nord), 


WIELKA BRYTANIA i 


IRLANDIA : 


„Słowo Polskie”, 150, karls Court Rd, London S. W. 5. 
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartainie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d» 


NIEMCY: Czesław larnowski. (23) Quakenbruck, Schiphorst 2. Post- 


schek konto Hannover 723-24. 


Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 DM, 


SZWAJGARIA : Ewa Chylewstsa 


Rudenzweg 6, Zurich 9/48 


Prenumerata: miesięcznie — 4.00 tr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw” 
połrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 tr, szw, 


SZWECJA, NORWEGIA | DANIA : 
bożysław Kurowski, 


Anggatan 6. Luna, 


Prenumerata : miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., połrocz. 27 Kr. 


AUSTRIA : Maziinierz r. 
werksstr, 13/17. 


Knap, Salzburg 2, Maagiar 


Wotinsiedł'10k 


Prenumerata: miesięcznie — 30 S., kwartalnie — 85 S, półrocz. — 160 8. 

HOLANDIA : b. Galas, $chorsiunjenstraat. 9. Breda. 

Prenumerata: miesięcznie — 3 guld., kwartalnie — 8 guld., półrosznić ~ 
— 15 guld. Egzemplarz — 16 centów. 


KANADA : 
Montreal Que. 


Prenumerata: miesiecznie — 1,25$, kwartalnie — 3,50$, półrocz. - 


Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 


6,50$. 


Pod tymi adresami prosimy zwracać się w sprawie prenumeraty: 
kolportażu i ogloszeń. 
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